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Redaktor naczelny
A L E K S A N D E R  T O G E F . .

B iu ra  r e d a k o y i : ul. Sykstnska 1. 40, I. piętro 
otw arte od gooz. 10 rano do godz. 1 w południe.
B iu ra  Ł dm in lrtr iy l . ul. Kopernika 1. 7 parter
(sklop) otwarto od godz. 9 rano do godz 7 wie- 

oaorem bez prztrwy.
Przedpł. ^a n a  „ O a u t f  H erodow ą" w y n o si

we Lwowie: na prowinoyt: aa granio :̂
miesięcznie 2  kor. 2  kor. SO h,
kw aria’nie 0  „ ? „ 60  „ 10  kor. 6 0  h.
półrocznie 12 „ 15 „ -  „ 2„ „ -  „

Za zmianę adresu dopłaca się 4 0 ual.
>'raz z „Tygodnikiem  mód 1 p  w ie io l“ lub 

też z wurszawskim ty | odnikiem „itian .O “ i 12 
tomami rocznie premii :

*w~irtiunie we Lwowie 8  kor, 4 0  h .
„ na prowiocyi 9  „ 9 0  „

We Lwo\> ie za oun zenie do domu dopłaca 
sit, 4 0  baL miei ięcznie wychodzi o godzinie 5-tej wieczorem.

C G ŁG o^E N IA  i  P R Z E D P Ł A T ?
p-zyim ują: W i  L w o w ie  Adm inistracja „Gazę 
ty Narodowej" uL Kopemil * 7 ł biuro Sokołow­
skiej Pasaż Hausmana; W e  W ied n iu : Haasenstem 
k  Vogler (Otto Mass) I Ki rntnerstr. 18 (Fing. Neuer 
Mi_-k 8), Rudolf Moazc SeiHrstaute 2, A. Oppelik 
Grfinaufergasse 12, M. Dokee Wachf., l£ax Angęu- 
feld U Emerich Leasner I. Wollzelle nr. 9 SchaUek 
"Woiizeiie 11 i Danneaberg n  Praterstrasae 13, 
Adolf Cbnlawski VIf Sbiftg. 4, E. Brana I. Roten- 
arniZiraas > 9; W  L ud& peszoie : Ju lw z  Leopu_<
7 = 1. Elizabe^ri-Ig 4i; W '  Frunkftlroli n. B •: 

Haaiem tein 3" VogIei 1 G. Daube & Oomp.; W  F a -  
r y t u : C. Adama Ciborowskiego następca: R 'ca- 
kovdki 14, Ctti de T.ćvi.,e Pai'.s.

f j  *X.J : O głoszeni*  -w *
OStJntt na jednoaspaltc ..y wierai drobnym drukiem 
lub jego miejsce 20 bal. N ad esłan e  źa wiersz lub 
jegc miejsce 60 hal. G łosy publioanośol z* 
wiera. lub jego miejscr 1 kor. P ry w a tu a  ko- 
reep ond en oya 6 ha>. od wyraża.
ia n o T  kueztuje 8  h., na p-wwlncyl 10 hal.

(Nnmery dawniejsze kosztują po 10 ct.)

Witajcie Sokoły.
Zaroi się na  kilka dn> w mieście naszem 

od drużyn loko^ch  ! Z powodu 40-letniego ju b i­
leuszu istnienia najstarszego  i najsilniejszego z pol­
skich stow gim nastycznych — „Sokoła-M acierzy" 
we Lw ow ie, zapowiedziało przybycie sto kilka­
dziesiąt polskich drużyn sokolicn, z ogólną liośoią 
około czterech tysięcy um undurow anych druhów . 
Niestety, bratn ie  drużyny z innych zaborów  nie 
będą mogły w ziąć udziału w tej pięknej uroczy­
stości, k tó ra  m iała byc rew ią generalną całego 
sokolstw a polskiego, gdyż — ja k  w iadom o — 
rząd rosyjski rozw iązał w łaśnie przed kilku ty- 
goan ami wszystkie polskie stow arzyszenia so­
kole w granicach cara tu , a rząd pruski coraz 
groźniej uciska wyjątkowemu szykanam i polskie 
drużyny sokole w ziemiach polskich, nad k tó­
re mi m a władzę.

Nie w naszej jest mocy, te  przeszkody po­
lityczne usunąć. Nie tracim y w iary w sp raw ie ­
dliwość Bożą, że prędzej czy późoiej u staną  
owe barbarzyńsk ie  zapory, w zbraniające braciom  
zejść się z braćm i, ażeby przebyć razem  cuwilkę 
radości wspólnej, podzielić się m yślam i i uczu­
ciam i współnemt — a wreszcie zażyć rozrywki 
miłej, pięknej i pożyleoznej.

S tow arzyszenia gim nastyczne m ają w pierw 
szym  rzędzie za zadan ie  wykształcenie fizyczne 
jak  najszerszych w arstw  społeczeństw a pod 
h a s łe m : W zdrowym ciele, zdrowy duch. Przez 
wzmocnienie bowmm sił fizycznych um iejętnie 
w ykonyw anem i ćwiczeniam  gim nastycznem i, 
przez zahartow anie c ia ła  w yrabiają  się  także 
nieodłączne od tego przym ioty m oralne jeano 
s tek : odw aga, przytom ność um ysłu, d a r zimnej 
krwi. Łącaąo kształcenie um ysłu z ćwiczeniami 
c iała , osiąga się dopiero w w ychow aniu w pełni 
rozwój harm onijny całego organizm u: rozwój 
duchowy rów nom ierny z rozwojem  fizycznym 
W ychow anie adrow ych i silnych pokoleń, to 
przysporzenie narodow i m oralnie i fizycznie dziel­
nych obywateli, spotęgowanie zbiorowej siły n a ­
rodu do wysokiej miary. Przykład Niemiec od­
rodzonymi, Anglii, Japonii i innych krajów , 
dbałych o wychow anie fizyczne wymownie 
św .adczy o tern, jak wielki wpływ w yw iera 
g im nastyka, gry i zawody ruchow e —  w ogóle 
dbałość o zdiow y rozwój fizyczny młodych p o ­
koleń, na w yrobienie i spotęgow anie dzielności 
zbiorowej całego narodu.

Zadanie sokolstw a nie ograuieza s ę jednak 
tylko do sam ych ćwiczeń mięśni, do kształcenia 
ciała. Grganizacya jego  la k  je s t obm yślaną, iż 
u tych, którzy zapisali się pod jego sztandar, 
w yrabia ono także i cenne przymioty charak teru , 
dla rozw oju siły m oralnej narodu  nader ważne 
Mianowicie przynależność dc drużyn sokolich 
uczy ich uoaestników karności, posłuchu, w yrabia 
u nich poczucie jedności i braterstw a.

la k  pojmowali cel o rganizacji sokc^ej pier 
wsi jej m ieyatorow ie: Ja n  Dobrzański, dr. Zyg 
m unl Bieger, inżynier Ludwik Goltental, dr. W e- 
nanty Piasecki, dr. Józef Milieret, dr. Klemens 
Żukotyński, Zygmunt Sawczyński, Jan  Aleks«n 
der hr. F redro  i in. Skoro tylko osłabła władza 
niemieckiej biurokracyi, któraby nigdy nie ścier 
piała podobnej organizacyi narodow ej, jaką  jest 
sokolstwo, myślący patryoci postawili na pier- 
wszem miejscu w prograujie stowarzyszeń, które 
w interesie narodow ym  powołać należało do ży­
cia ua podstawie sankeyonow anej wówczas świe- 
■ — — — ■■■a s w iig r

Czterdziestolecie Sokoła 
lwowskiego.

Było to w drugiej połowie 1866 roku, gdy 
n a  gruncie polskim  zakiełkowała po raz  pierwszy 
myśi sekoia. K olebką jej był Lwów, który już 
wówczas posiadał opinię m iasta ospałego, nie* 
podatnego do inieyatyw y o bodaj trochę ideal­
nym podkładzie, a który przecież stał się źródłem, 
z ktoregc idea sokola rozszerzyła się na kraj 
cały i objęła z czasem  całą Polskę. Znalazła siy 
w m ieście naszem  garstka  młodzieży, zachęconej 
przykładem Czechów , którzy pod wodzą Tj rsza 
i F ttgnera od r. lSSSs zakładać poczęli gniazda 
sokole i pragnącej zaszczepić na gruncie lokal­
nym zam iłow anie ao ćw iczeń fizycznych, jako 
takich, które hartu jąc ciało, h a rtu ją  i ducha. Na 
czele tej młodzieży stali K lem ens Żukotyński i 
Ludwik Goltental, którzy pierwsi zaw iązali kolko 
gim nastyoene. Dzięki orędow nictw u dr. Józefa 
M  i i 1 e r  e ta, kółko pryw atne przemieniono w 
instytucyę publiczną znaczenia ogólnego. Kom itet 
zaw iązany z inieyatywy jego, zebrał najpotrzeb­
niejsze fundusze i opracow ał statu t, oparty  na  
gotowym statucie czeskim. S tatut nowego tow a­
rzystw a zatw ierdzono w d. 7 lutego 1867 r., od

żo wolnomyślnej ustaw ^ o stow arzyszeniam i — 
zakładanie stow arzyszeń gim nastycznych, w zoro­
wanych ua  także wtedy młodem jeszcze sokol­
stwie czeskiem.

Dziś stanow i już polskie sokolstw o w Au- 
stry i potężną organizacyę, zjednoczoną w lwow­
skim Zw iązku stow arzyszeń sokolich.

A fen Związek je s t także  em anacyą p ierw ­
szego i najstarszego przez sp. J a n a  D obrzańskie­
go do życia powołanego „Sokoła8 lwowskiego — 
owej prawdziwej M acierzy wszystkich istnieją­
cych dziś polskich stow arzyszeń gimnastycznych. 
Stowarzyszenia sokole polskie w zaborach p ra ­
skim i rosyjskim , tudzież w S tanach  Zjednoczo­
nych Ameryki północnej, zorganizowano aą bo­
wiem w edług wzorów i szablonów naszych sto­
warzyszeń sokolich. W szystkie je  ożywia jedna 
myśl przewodnia, jedna idea, jeden  m ają oni cel 
— pożytecznej służby spraw ie wzm ocnienia fi­
zycznych i m oralnych sił narodu, wzmocnienia 
odporności i sprężystości jednostek, a  przez (o 
i całego społeczeństw a naszego.

Obchód jubileuszu lwowskiego „Sokoła* jest 
więc świętem aarodow em  w najpiękn.ojszea. zna­
czeniu tego w yrazu. Stolica kraju, reprozentacya 
parlam entarna  k ra ju , wszystkie stany biorą udz; ii 
w tej uroczystości, wraz z zastępam i sokołów i so ­
kolic ze wszystkich okolic kraju, aŻ8by oddać hołd 
należny tej organizacyi patryotycznej, dla dob ra  
spraw y narodow ej, dla lepszej przyszłości Ojczy­
zny dobrze zasłużonej. Redakcya „Gazety N aro­
dow ej8 zaś tern serdeczniejszy bierze udział, że 
właściwy tw órca Sokoła lwowskiego Jan  Do­
brzański był zarazom  redaktorem  „Gazety N aro ­
dow ej8 i Sokół diegie la ta , zanim  się rozwinął, 
nie prow adził własnych protokołów  ale w lepiał 
wycinki „CHaSy Narodowej*. Zawsze też „G azeta 
N arodow a" pozostaw ała w najściślejszej łączno­
ści z Sokolstwem .

A więc witajcie W8 Lwowie gościo mili : 
w itajcie Sokoły!

czenia powszechnego św ięta sokolskiego, w któ- 
re ta  weźmie udział sokolstwo wszystkich siedmiu 
okręgów związkowych tudzież m ęska i żeńska 
młodzież szkolna Soko ła  ihac.erzy.

Tak o b ch jd  ten stanie się niew ątpliw ie o- 
b razeni tej serdecznej miłości, jak ą  cale sokol­
stw o płaci d ług wdzięczności swojej M acierzy, a 
co w ażniejsza, żywym obrazem  plonu pracy Ju - 
n ila tr.

Czyż dla tego Lw ow a, kióry pierwszy dał 
przykład, jak  spraw ę sokolską pojmować i w spie­
rać, może być chw ila większej radości, jak  w i­
dzieć, że to szare  jego ptactw o, to zaw sze s traż  
przednia w iodąca i zapalająca całe sokolstw o s i­
łą jsirzoze w iększą, niż siła posłuchu, bo siłą 
serdecznej, bratniej miłości ?

A d la  Sokola Jub ila ta  — tego, którego 
Lw ów  Widział wr. 1892, ja k  stworzywszy Z w ią ­
zek sokolstw a polskiego, da ł dow ód, że nie het- 
m aństw a pragnie dla siebie, ale zw ycięstw a dla 
spraw y, — może być chwila chw ytająca bardziej 
za serce, jak  to ja#ue „dziś8 płacące tak  pocz­
ciwie i hojrtieza „w czoraj" pełne trosk i z n o ju 'r !

Gdy danem  jest ojcu stanąć z synam i do 
zaw oau w pracy, do której ich sposobił, to zw y­
cięzcą będzie on naw et wówczas, — gdy u le­
gnie

W ięc będą się palić S8rca w tej uroczystośoi, 
a  od nich zapalą się nowe św iatła i nowe d ąże ­
nia, bo gdzie one się palą, tam  „cyrklem uniesień 
duch, dobro powszechne skalą i jedność większa 
od dwóch.8

Dr. ANTONI DZIĘDZIElEW ICZ.

Przednia straż sokolska.
N ajstarszj 

sokolska i całe
nasz „Sokół*, 
społeczeństwo

którem u i brać 
nasze przyznało

■iaszczytne m iano „Macierzy sokolej8, zaczyna 
trzydniow y obchód swego 40-ietniego jubileuszu.

Lwów, który tę M acierz stw orzył i w k tó ­
rego m urach rozgryw ały się wszystkie najw ażniej­
sze zdarzenia jej życia i rozw oju : od skromnego 
zawiązku aż do potężnej organizacyi związku so ­
kolego, ten Lwów widział już  niejedno św ięto 
sokole większe może i wspanialsze. Serdeczniej­
szego nie obchodzd jeszcze z pewnością.

W szak Mac;crz sokolska, to kość z jego 
kuśotf ona wyrosła i spotężniała jego ukocha­
niem i obywatelskiem  zrozumieniem spraw y so 
kolej jako  spraw y sił i żywotności narodu, dla 
której nie masz za wielkiej o fia ry ; ona wzrosła 
nietylko w jego grunt ale i w jego polskie ser­
ce ; sta ia  się źrenicą jego oka, częścią jego łzy i 
chlubą jego pracy.

A le nietylko dla ty< h serdecznych węzłów 
między s to lcą  kraju i jej m ieszkańcam i, a jub i­
latem będzie dla Lwowa ten jubileusz Macierzy 
sokolskiej św .ętem  serdecznem.

S ą  tego inne jeszcze głębsze i ogólniejsze 
przyczyny.

Jubileusz miał być skrom nym  obchodem za­
m ykającym  okres tej pracy, której C8lem  była 
dobudow a drugiej sali i bali na ooisku, a poczy­
nającym  okres pełnego wew nętrznego rozw oju na 
przyszłość, zwłaszcza w dziedzinie gim nastyki 
żeńsk.ej.

Tymczasem miłością całego naszego soko l­
stw a ku swt-j Macierzy urósł ten obchód do zna

Mamy krzewić i um acuiać na gruncie i ku 
celom narodow ym  cnotę karności i łąozności, 
cnotę równości i b raterstw a, cnoię cichej a  c ią ­
głej pracy —  nie dla pochw ał lub nagrody — 
cnotę wytrwałości. Z adania tego mamy dokonać 
zapom ocą ciągłych a niezm ordowanych ćwiczeń 
cielesnych. Oto środek w io d ą #  n as  do celu. 
Gdzie się środkiem  tym pom iata, gdzie go lekce 
w ażą lab  »goła zaniedbają, tam  m ożna mówić o 
wszystkiem, o s tro jach  przykrojonych na modłę 
soko.lą, o sz iandarach  z wizerunkiem cokoła, o 
salach gim nastycznych wybudowanych pod ha­
słem sokołem, o szumnych deklam acyach w ry t­
mie sokolim , ale nie wolno naw et dom yślać się 
ducha sokolego, nie wolno naw et m arzyć o p o ­
wyższych cnotach, Które jako  o tja w y  ducha, tyl 
ko z d ich a rodzić się mogą, a nigdy z blichtru, 
nigdy z gadaniny, nigdy z toastów  i dekUm acyi.

* «*
Mamy zadanie rozw ijać i kształcić między 

sooą i w m łoćszem  pozoieniu tę onotę, k ió ra  po­
lega w zaparciu się małostkowych ambicyj na 
rz8cz dobra powszechnego, w podaniu woli po­
jedynczej decyzyi większości, w wyrobieniu u- 
m ejętności służenia dobrej spraw .e w roli szere­
gowców, spełniających obowiązki z ochotą  i 
św iadom ością zaszczytnej, obywatelskiej służby.

a **
Świadom ość siły aczy poznaw ać jej w ar­

tość, uezi rozum ieć potęgę siły sił, potęgę ląCŁ 
ności ; b rak  tej łączności, brak zrozum ienia jej 
potrzeby, br&K pojęcia jej potęgi — oto kłoda 
niewoli krępująca nam  ramion*..

Dr. X A WERY FISZER.

ttg o  też dnia „Towarzystwo gim nastyczne we

Widmo nowej woj sy.
P e te r s b u rg  25 ozerwca. 

Korespondencje „Gaz. Nar.*.
W tutejszych kołach wojskowych, zw łaszczi 

wyższych, utrzym uje się silne m niem anie, że 
d r u g i e j  w o j n y  j a p o ń s k i e j  o c z e ­
k i w a ć  n a l e ż y  s t a n o w c z o  i t o  w 
n i e d ł u g i m  c z a s i e .

M ilitarne sfery rosyjsKie, inform ow ane głów­
nie z Mandżur fi, gdzie obiedwie arm ie sto ją 
blisko siebie, a także od pełnom ocników w ojsko­
wych, są  zdania, że Japonia jest w pełnym toku

— — B W

do chwili w której tzw, pałac zaczęło burzyć
Lwowie8, rozpoczęło swój praw ny żywot. Pierw - Po Goltentalu, który w yjechał Z8 Lwowa, kieru 
sze walne zgrom adzenie odbyło się 35 m arca  tegoż ! nek ćwiczeń ob jął V.Tenanty Piasecki. W  listo-
roku i na niem nastąpiło  ostuteczne ukonsty tuo­
wanie się  tow arzystw a i w ybór w ydziału. Preze­
sem u ybrano d r Józeta M illereta, w iceprezesem  
Jana  A leksandra h r. F red rę , w skład  w ydziału 
w esz li: dr. EL Białoskórski, J a n  Dobrzański, dr. 
H erm an Frenkl, Ludwik Goltental, K a ro l Mikuli, 
Jun  Milikowski, Paw eł P rau n , dr. Zygm unt Rie- 
ger, Zygm unt Sawczyński, St. Stobiecki, H. Teis- 
aeyre, Jan  ŹM plachta, Klemens Żukotyński, jako 
zaotępcy : dr. Wład. Bodyński, dr. St. Ilasiewicz, 
Izy d o r Podlewski, J . S tarkel. Członków uczestni­
czyło w tern pierwszem  w alnen  zgrom adzeniu 
125, fundusze wynosiły 13500 zł. N ajw ażniejszą 
rzeczą, jaką  miało przed spbą tow arzystw o do 
uskutecznienia, była sp raw a odpowiedniego po 
mieszczenia. Najpierw  ćwiczenia odbyw ano w 
salce przy ul. Jagiellońskiej 1. 11, gdzie też 
„Sokół8 staw iał pierwsze k ró li Nauzi gim nastyki 
udzie‘ał S tan . Szytyliński, członek korpusu miejsk. 
straży pożarnej, ćw iczeniam i kierow ał L. Goltea- 
tal, szerm ierki uczył Achilles Marie. Nsstępnem  
pomieszczeniem byta sa la  w pałacu H echta, w 
miejscu gdzie stoi gm ach sejmowy. Tam  zaczęto 
ćwiczenia już 1 m aja  1867 i Tow. gim nastyczne 
gnieździło się w niej aż do stfezn ia  1877 r. tj.

N aśw ifższe now ości na skiad?ie w kolosal­
nym w yborze od n a jtcń szy ch  do najgusio- 
wniejszych na  ściany , sufity , lam perye itp. 
W z rry  w ysyła op łatn ie . T apetow anie  w y­

konuje w m iejscu  i na prow incyi.
TAPETY

padzie 1867 r. ra d a  m iejska weszła z wydziałem 
tow arzystw a w układ co do udzielania lekcyi 
gim nastyki uczniom szkół ludowych za w ynagro­
dzeniem  m iesitcznem  60 zł. zas ra d a  szkoina 
krajow a poruczyłt. m a  kształcenie w gim nastyce 
kandr datów  n a  n tuczycieli ludowych. Było to 
w ięc publiczne stw ierdzenie użyteczności i po ­
trzeby młodego tow arzystw a. Już w pierwszym 
roku istnienia tow arzystw a gim nastycznego roz­
w inięto żywą, czyrność w kierunku u trw alen ia  
podstaw jego bytu i zain teresow ania niem człon­
ków. Prócz życia tow arzyskiego, jakie w  tow a­
rzystw ie w rzało, zaw iązano w tym roku „Ochot­
niczą straż ogniow ą*, k ió ra  do 1875 istniała 
przy „Sokole8 później odłączyła się od niego, 
lecz istnieje do dziś dum jako osobna organiza­
c ja ,  zatrzym ując tylko wspólną nazwę i godio. 
W r. 1869 do nazwy T ow arzystw a gim uas ycz- 
nego dodano jeszcze napis dSokóła.

K iedy minęło pierwsze zainteresow anie i 
pierw sza gorączka, zaczęło nbyw ać członków i 
poczęły się la ta  przejściow e. N ieprzyjaźni „So­
kołowi" zaw iązali now e, konkurencyjne tow a­
rzystwo „Bis.ly orzeł*. M ilieret zrażony przykro­
ściami w d. 10 paidż. 1870 złożył prezesurę.

U a t o r j  «> m e b l o w e  iip. poleca

t l .  A D A M S  A l
L w ów , A k a d e m ic k a  2  (E o te l Żorża) 

P ierw sza w kraju fabryka s tó r i żaluzyi

gorączkow ych, choć dobrze obm yślanych planów, 
aby diuga kam panm  mogła być ja k  na jb a r dziej 
stanow czą i zadała  Rosy! cios ostateczny na  d a ­
lekim W schodzie. W szelkie pertrak tacye pomię­
dzy Rosyą a Japon ią  o p rsw a  rybołostw a, o g ra­
nice w Sachałlaie itp. są  tylko pozorne. Również 
pozornemi są różne wieści, raz  o przym ierzu 
Anj io rosyj. ko japouskiem  albo naw et przepow ie­
dnie, że niebawem przyjdzie do ścisłego tra k ta tu  
pomiędzy Kosyą a  Japonią sam ą ; w gruncie nie 
pesiauują one żadnegc poważniejszego znaczenia.

P raw d ą  jest tylko to, że Jap o n ia  gotuje się 
w całej pełni do nowego ciosu przeciw Rosyi. 
T ak  d yp lom acja , jak  sztab generalny japoński, 
doskonale o wszystkiem poinform ow ane, są zd a ­
nia, że chw ila lepiej w ybraną być nie może, jak  
właśnie obecnie, wobec tak  atrasznego zdem ora­
lizowania wszystkich sprężyn rządzących w pan- 
stw .e cara , w obec kłopotów  w ew nętrzaych, a 
przedewazystkiem  wobec opłakanego s ian e  a>*aiii, 
k tóra, bez k w estji, z n .echęcią tylko i nieledwie 
przem ocą na  plac boju zawieśćby się pozwoliła. 
W razie wojny liczą Japończycy na poważne 
rozruchy w arm ii.

Te sam e si8ry m ilitarne rosyjskie zapatru ją  
się przv tej sposobności na rezu ltat wojny z 
głębokim a wcale nie tajonym  pesym izm em . Zda 
niem  ich, rezultat drugiej kam panii byłby nie­
skończenie tragiczniejszym  aniżeli pierw szej, gdzie 
Japon ia , choć na całej linii zw ycięska, chętną 
się okazała da u-tępstw  podczas am erykańskich 
rokow ań o pokói, poniew aż czała , że bądź co 
bądź, jest wyczerpaną. Dziś pezycya naszego 
przeciwnika (jeszcze raz  oow tarzam , że jest to 
prawie dosłow ae zdaDie jednego z przedstaw i­
cieli, g«neralizaeyi rosyjskiej) byłaby o wiele ko­
rzystniejszą.

Przypatrzm y się sytuacyi. N asza (rosyjska) 
flota tak dobrze jak nie istnisje. Znakom ita jej 
część pełni służbę pom ocniczą w m arynarce j a ­
pońskiej. T ak  więc dowóz wojsk, m ateryałn wo­
jennego, żywności itd. z Japon ii do M andżuryi, 
czy Korei, lub innych pnnktów  operacyjnych, 
nie natrafiłby już na żadne przeszkody. Port Ar­
tu ra , kióry cdciągał U*, llozne r=ły japońskie 
praw ie przez cały przaciąg wojny, już d lc nas 
ni8 istnieje. Za podstawę operacyjną słażył&by 
Japończykom  M aadżuryt, a  później W ładrw ostok , 
który usiłowaooby atakow ać z dwóch s t ro n ; od 
lądu i od m orza. Poza W fadyw ostotiem  nie po­
siada  Rosya w Syberyi wschodniej pow aż­
nej fortecy lub w ogóle pankta. na którym 
oprzećby się mogła. Po p ie tw siych  klęskach 
droga na Bajkał byls^y dla zwycięzcy szsroko 
o tw ana . A to jest w łaśnie celem JapoDii, k tóra 
w drugiej kLmpanii zdążałaby do tego, aby Rc= 
syę wyprzeć ar pełnie z wybrzoży ws.hodnio- 
azyatyckieh, następnie Zaś z całej W schodniej 
Syberyi. — Poza przew agą Japonii na pola m i- 
h tarnem , zważyć i aa  to trzeba, że kredyt Rosyi 
jest zupełnie w yezeipauy, a w razie wojn® ze- 
szeułby zupełnie do zera — Japonii przecii-nie.

Na wszelkie ahansa, interw eneye Europy 
lub t. p. Rosya w cale liczyć nie może.

Zdania podobne o niebezpieczeństwie, n ie ­
ledwie pewności przyszłej wojny i jej sm utnego 
wyniku, usłyszeć m ożna na bruku petersburskim  
bardzo łalw o Sfery w ojskowe w cale się ze sw ą 
opm ią pod tym wzglęoem nie żenują, zwłaszcza 
wyżsi i starsi oficerowie.

Ogólnem zaś jest zdanie, już nie tylko sfer 
m ilitarnych, że d iu g a  klęska Lyłaby dis Rosy!

W ówczas, po b8z3kutecznycn staran iach  zatrzy- 
imauia go, w ybrano prezesem 18 czerwca 1871 
redak to ra  „Gazety narodow ej8, J a n a  D o ­
b r z a ń s k i e g o ,  który godność tę piaitow ał 
przez lat 15, aż do śm ierci w d. 29 m aja 1886. 
D obrzański był wym arzonym  prezesem  „dokoła8, 
Pośw ięcał mu ogrom nie wiele czasu, aie szczę­
dził funduszów osobistych, Ly zapew nić T ow a­
rzystw u trw ały  dalszy rozwój.

Pod jego rządam i „Sokół* pozbvł się wszel­
kich trudności, z jakim i walczyć musiał, zyski­
wał sobie coraz większy m ir u społeczeustwa, a 
coraz poważniejsze stanow isko wśród instytucyi 
społecznych.

W  r. 1873 w prow adzono na  kierownika 
ćwiczeń sokolich Franciszka Hoohmana, naczel­
n ika  „Sokola8 w śm ichow ie, który naukę gim­
nastyki i sy ste tr ćwiczeń zupełnie zreform ow ał, 
zajął się w ykładam i teoretycznymi a skupiwszy 
przy sobie grono ludzi chętnych, w krótkim  cza­
sie stw orzył zastęp nauczycieli w f>chu swoim 
rozm iłow anych. P °  ustąpieniu Hochm ana w r. 
1875, rozpoczętą przez niego p racę podjął A nto­
ni Durski, dotychczasowy naczelnik „Sokoła8, 
którem u należy się bezw ątpiem a duża część tej 
zasługi, iż idea sokola w yw alczy ła  sobie p iaw o
obywatelstwa.

Gdy „Sokół8 w r. 1877 święcił dziesięcio-

ciosem stanow czym , a  zarazem  ostatecznym, 
nieuniknionym  a  krw aw ym  upadkiem  dla obałBfc 
go rządu. Zwłanzcza a^iś, kiedy rząd t»a okazał 
się tak dalece nielojalnym, nieuczciwym podstęp­
nie chwiejnym a  bezczelale cofającym  jeeną ręką 
to, co pozornie drugą tak  niedaw no poddanym 
swym  adzielił. N ielojalność, nieuczciwość, podstęp 
i fa<szowame wczorajszych m anifestów carskich 
m ają swój kres naw et w tak  tradycvja;e nie- 
ncaciwycn su sa n k a c n , do jakich rząd rosyjski 
swych poddanych przyzw yczaić się starał.

Wast.

l id . Towarz. gospodarskie.
W czorajsze popołudniowe posiedzenie ro z ­

poczęto się dalczym ciągiem dyskceyi w spraw ie 
wniosków postawionych na śiodow em  posiedze­
niu poufaem. Vf sali tow arzystw a kredytowego 
ziemskiego, zebrała- się znaczna liczba delegatów 
i członków tow sizystw a gospodai->kiego. P rze ­
wodniczył prezes, p. Brykczyński Pierwszy refe­
rat na posiedzeniu publiczuem, które zaczęło cię o 
v 3 0 : „O akcyi w spraw ie handlu bydłem i nie­
rogacizną8 wygłosił dr. Kazimierz hr. Szeptycki. 
W referac.e tym  przedstaw ił d i. Szeptycki p ro ­
jek t organiracyi takiego handlu, 1 tórego zarząd 
centralny, podległ* specjalnej dyrekuyi, u rzędo­
wałby we W iedniu. Krajow e organizacyę byłyby 
gałęziami tego centr&m, najniższą zaś instancyę 
stanow iliby rozsiani po kraju  mężowie zaufan ia . 
Dr. Szeptycki zakończył re fe ra t postaw ieniem  
następujących re z o lu c ji: a) R ada ogólna przy j- 
m ąjąc do wiadom ości spraw ozdanie kom itetu o 
dotychcsaJOW8j akcył w spraw ie zorganizow ania 
handlu bydłem opasowem , uznaje pełną jej do ­
niosłość i dalsze opiekow anie się jej rozw ojem  
zarów no kom itetow i jak  i radom  oddziałów , ja k  
nąjgoręcej p o leca : b) R ada ogelna konstatując, 
że obecny ustrój han Na nierogacizną jest jednym  
z głównych po-wod$v, dla którego ten tak ważny, 
zwłaszcza dla naszego w łościaństw a dział hodo­
wlany nie dość pomyślnie się rozw ija, — poleca 
komitetowi, ożeby zachciał także w tym  kierunku 
dokładne studya przeprow adzić i wszelkie kroki, 
zm ierzają :e do skutecznej organizacyi handlu 
trzodą cnlewną, usilnie popierać .

Przyjęto je  jednogłośnie.
Z  kolei p. Bronisław  Janow ski referow ał 

spraw ę podniesienia gospodarstw a łąkowego. 
W  reaukacie  uchw alono rezo lu c je  postawione 
przez referenta a  b rzm iące:

1) R ada ogólna pcleca oddziałom  Tow arzy­
stw a gospodarskiego rozw inięcie akcyi lokalnej 
wr kierunku podniesienia gospodarstw * łąkowego 
za pom ocą pouczenia ludności roLucie, o istotnej 
w artości i znaczeniu łąk, sposobach ich racyo- 
nalnej upraw y, narzędziach do tego eatu służą­
cych etc

2) Rada o^ólua poleca kom itetow i poczy­
nić odpowietmie staran ia , by przy biurze melio 
raoyjnem  W ydriału krajow ego został utworzony 
osobny oddział k a lts ry  i msli 'racy . łąk.

bekretar*  p. Ssrochow ski o d czy tił szereg 
wniosków, postaw ionych na posiedzeniach po­
ufnych, a m ianowicie :

Odnośnie do referetu dr J  M ikułowskiego- 
Pom orskiego o organizacyi gospodarstw a ze 
względu na  brak  i wysoką cenę robotD ika :

komitet tow. gospodarskiego zwoła ankietę 
celem obm yślenia środków  zapewnienia człon­
kom tow arzystw a służby folwarezccj i roootni- 
ków sezonowych (wniosek p. Rodkiawicza).

Odnośnie do wniosków powi&iu raw skiego:
a) Rada ogólna poleca kow detow i, by roz­

waży* czy będzie m ożna przyjcć z pomocą g m i­
nom w akcyi zakładania sadów  gm innych ;

b) Rada ogólna poleca kom itetowi, by wziął 
in ieyatyw ę przy zakupnie m aszyn rolniczych dla 
gm in ;

W  spraw ie targói? na bydło rozpłodow e i 
opasow e:

a) Rade ogólna poleca kom itetowi by rcz-

letni jubileusz mógł śm iało i spokojnie patrzeć 
w p rzy sz ło ść ; minęły bezpow rotnie burze, k tóre  
przeleciały nau m łodą instytucyę, m ogła więc o- 
na pośw ięcić wszystkie siły swe dla utrw alenia 
zdobytego z trudem  stanow iska, mogła oddać się 
rozleglej intenz wnoj i system atycznej pracy o r­
ganizacyjnej. D uęk i pracy  ludzi, którzy, jak  dr 
Tadeusz Żunn&ki, słowem i piórem , w ytrwale i 
konsekw entnie szerzyli w społeczeństw ie zrozu­
mienie idei sokolej i jednali dla niej coraz to l i ­
czniejsze zastępy przyjaciół, „Sokół8 zyskiwał z 
dniem każJym  na znaczeniu i powadze na ze­
w nątrz, na s.le i żyw otności na wewnątrz.

Zi końcem r. 1877 przeniósł się „Sokół8 
do trzeciego z rzędu lokalu od cm sów  sw ego 
założenia, m ianowicie na ul. Kurkową 1. 7. Było 
to już osta tn ie  „kom orne8, bo po latach sześcio 
przeniósł się już do własaej siedziby, k tó ra  s ta ­
now iła gorący cel życzeń każdorazow ego w y­
działu „Sokołt* . Zawiązkiem fundacyi na  ten cel 
s ta l się zapis stypendyjny fandacyi 1 iw arniekie- 
go, oraz dochody z rozm aitych przedsiębiorstw  
zabawowych. Gmina dała kaw ałek  gruntu pod 
budowę, Jan  Dobrzański zaciągnął na swój k re ­
dyt osobisty kwotę 20.000 zlr., sejm  dał sub- 
woncyę 3000 zlr., K a sa  oszczędności 1000 złr., 
i razem  z sum ą 10.000 złr., k tó ra  znajdow ała 
się w kasie „Sokoła", m iano kw otę, z jaką nr

do okien.

Z  pierw szorzędnych fabryk  najnow sze W8 
w szystkich kolorach, o ryen ta ln e  persk ie i 
sm yrn8ńskie pc najniższych cenach, jako teź  

s ta re  dekoracye  i szale indyjskie.
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ważył czy na  w iosnę r. 1908 da  się a r  sądzić 
ta rg  na  bydło rozpłodow e we L w ow ie lu b  też w 
innem  prowincyonalnwm u m ic ie  (w oioiek pow. 
raw sk iego );

b) R ada  ogólna poleca kom itetow i próbo­
w ać tak  urządzać w ystaw y przeglądow e bydła, 
by były zarazem  w ystaw am i targowem* (wnio­
sek J . br. B runick iego);

c) Poleca się kom itetowi by poczynił s ta ra ­
n ia  celem  uzyskania subw encyi na urządzanie 
corocznych w ystaw  n a  bydło rozpłodow e (w r-o  
sek p. G órskiego);

d) B ada ogólna zaleca oddziałom, aby  o 
interesie łatw ego nabyw ania  i zbyw ania satuk 
rozpłodow ych przez sw ych złonzów, urządziły u 
siebie rodzaj b iu ra  pośrednictw a, przjjmiąjącego 
zgłoszenia członków m ających takie sztaki do 
zbycia i chcących tak ie  nabyć. (W niosek p. Lil- 
ly ’ego).

Odnośnie do ob rad  sekcyi ekonom icznej:
a) kom itet uda  się do m inisterstw a wojny

0 zarządzenie, by zarządy w ojsk, m aganynów , 
względnie in iendantury  urządzały pouczen.a fa­
chow e dla rolników  o w arunkach  dostaw  w ro z -  
m aitycn sys+emacb zakupna w  języku odpowie­
dnim  dla słuchaczów, połączone z dem onstracyam i 
(wniosek br. J. B runickiego).!

b) R aaa  ogólna poieca kom itetom  utw Mże­
nie sta łe j komisyi d la  dostaw  w ojskow ych, kto- 
raby  się zajęła zorganizow aniem  <.ych dostaw  po 
oddzi ałach i czuw ała następn ie  nad  praw idłow ym  
rozw ojem  tej o rganizacri (w niosek d r . A. B o d a -  
kiew icza).

Wszystkie te  wnioski uchwalono. W niosek 
p. A dam a Y oungi: R ada ogólna poleca kom iłeto- 
wi, by poczynił kroki, aby w sem inaryach du­
chow nych obu obrządków  udzielano w prsyszłości 
nauki ro ln ic tw a; odrzucono.

W  dalszym  ciągu nrzekaz*no kom itetow i 
do rozpatrzenia i możliwego uwzględnienia oraz 
do ankiety szereg wniosków w spraw ie mleczności, 
odnośnie do posiedzenia sekoyi hodow lanej, po­
staw ionych przez pp. A. Youngę, L. Lubliuera, 
J. K rum holza, M idowicza i Sw ieżaw skiego oraz 
odczytano szereg postu latów  postaw io iycn  na  
sekcyi hodow lanej. O piew ają o n e :

aj zgrom adzenie delegatów przyjm uje z 
uznaniem  do wiadom ości przygotow aw cze prace 
podjęte prze* kom itet kierunku rozwinięcia 
chowu bydła n a  dzielnot izy tk o w ą , ° s z i4 ?zając 
równocześnie, że postni, '  poprzednich zgrom a­
dzeń, dotyczące rew izyi r m ów  i zależenia  ksiąg 
wybitnie mlecznych k ró l. nostały przez kom itet 
w  zupełności spełnione;

b) zgrom adzenie p ragn ie , aby kom itet wy­
niki swych dotychczasow ych dośw iadczeń na  polu 
akcyi kontrolnej podał za pośrednictw em  druku 
do wiadom ości członków  tow arzystw a i aby  tę 
akcyę rozw inął tak , ja k  tego obecne potrzeby 
kra ju  w ym agają ;

c) zgrom adzeni* pragnie, aby  kom itet co­
rocznie drukiem  ogłaszał szczegółowe daty doty­
czące w ybitnie m lecznych krów  obu ras , oraz 
ich potom stw a i podaw ał je  do wiadom ośoi od­
działów.

Z kolei przystąpiono do wyborów esteru  
członków kom itetu w m iejsce -s tąp a jący ch  ■ tu r­
nusu, w ybrano ponow nie na  w niosek p. C ieóskie- 
go przez aklam acyę pp. ks. Andrzeja L ubom ir­
skiego, posła seim. d r K orn e la  Paygerta , radcę 
dw oru dr. T. P iła ta  i dyr. Józefa  M ikułowskiego- 
Pom orskiego. Im ieniem  w ybranych podziękow ał 
za w ybór poseł Paygert.

Z porządku dziennego br. Huroch odczytał 
spraw ozdanie komisyi rachunkow ej co do zam ­
knięcia rachunków  za rok  1906, k tóre  zgrom a­
dzenie przyjęło do wiadom ości i w  m yśl w niosku 
komisyi udzieliło kom itetow i abso lu to riom . P rzy­
ję to  rów nież budżet n a  r . 1907, k tó ry  odczytał 
dr. T. Skałkowski.

W  skład kom isyi rachunkow ej weszli pp. 
Stanisław  Cieński, Ignacy  P a p a ra  a  jak o  zastęp- 
ey br. A. H oroch  i M. Tustanowsłd.

N a wniosek posła O. Sali zeb ran i delegaci
1 członkowie tow arzystw a wyrazili prezesow i p. 
Brykczyóskiem u w yrazy uznania za  znakom ite 
kierow anie tow arzystw em  i serdeezne podzięko­
wanie za trudy poniesione przy  n u iąeem  prze­
wodniczeniu posiedzeniom .

P ■ drykczyński zam knął następnie dw udnio­
we obrady.

Jzas odnowić przedpłatą
na trzeci kwartał.

K r o n ik a .
Ltoótc, dnia 38 cneneca 1907.

O d s n q r 4
W sobotę 29 ezurwca P io tra  i Paw ia — Gr. 

kat. Tyohona. — Kai. słow. Wyszomirm.
Wschód słońca 408, laohćd 7 57.
W niedzielę 30 ozerwoa Wspom. św. Pawła. — 

Gr. ka t M anuila U. — Kai. słow. Cd' Koślawa.
Wsca&i slocu-A 109 la o b ó i 7-67 
W p, miedzią, 1 lipca Te balda Op. — Gr. kat. 

Leontya. Kai. Iow Bogusław a.
Wschód słońoa 110, sachóa 7 56.
We wtorek 2 lipoa Nawiedzenie N. M. P .  — 

Gr k a t Ju d y  Ap. — Kai. słow. Ojaomiła.
Wsohćd słońca 411, zao tńd  7'56.

żna było przystąpić do budow y , g n ia z d a ', k tó ­
rego kosztorys obliczono na  50.000 a r .  Budowę 
rozpoczęto w jesieni 1883 r., zaś dnia 2 grudn ia  
1884 nastąpiło  uroczyste otw arcie sali, połączone 
z publi znern. ćwiczeniami gim nastycznem i człon­
ków. Przyrządy gimnastyczne zakupił D obrzański 
z w łasnych funduszów  i ofiarow ał je  to w a­
rzystw u.

W parze  ze staran iam i w celu stw orzenia 
dla „Sokoła" w łasnego gm achu, rozw ijała się 
rów nież energiczna prace i w innych kierunkach. 
W  roku 1881 pow stało w łonie tow arzystw a za­
w iązane z inieyatyw y A. Durskiego .G ro n o  na­
uczycieli g im n .s iy k iu, które postaw iło sobie za 
zadanie doskonalenie się w gim nastyce i kształ­
cenie sił nauczycielskich, o raz w łasny organ .S o ­
koła* pt.; „Przew odnik g im nastyczny", którego 
pierwszymi redaktoram i by ii: dr. ż u iiń sk i, D urski, 
dr. Dziędzielewicz i dr. Krówczyński. „P rzew o ­
dnika* drukow ano zrazu a rdzo m ało, w r. 1886 
nakład doszedł do 1000 ;z., w r . 189* do 8000,
obecnie zaś rozchodzi si go 20.000.

Od r . 1884 zacz< pow staw ać i po za  
w '*j a~ri gniazda sokole. Pierw szy krok uczynił 
T a rn ó w ^ e_fun^ u Staniała-, ów, za  nim poszedł 

^"aków  i inne m iasta , a  idea sokola

— Z armii. »Zeit“ donosi, że gen. Alhori zs 
mianowany soatanie generalnym inspektorem armii.

— W  sp ra w ie  polskiego biura informaoyjnego 
dla sagranioy, odbyła komiaya wykonawcza Rady 
Narodowej dnia 27 bm. naradę, na której zapadły 
postanowienia co do organizacji i szczegółów technicz­
nych achwalenego poprzednio projeltn. Postanowiono, 
łe  informaeye poohodiąoe z Galioyi, Bukowiny i 
3 ląika maję być z regały Wysłane pod adresem 
Bady narodowej, która je  będzie komunikowała 
bezpośrednio oentralnamu biuru informacyjaemu w 
Paryża. Biaro paryskie składać się będzie ze stałego 
sekretarza 1 z doradczego ciała, w skład którego 
wejdę osoby upełnomocnione przez Badę narodową. 
Podstawę finansową biura stanowić będą snbskrypeye 
ze strony osób prywatnych i instytnoyj publicznych, 
nznająoyoh potrzebę binra. Komisya wykonawcza 
Bady narodowej zwraca uwagę na doniosłość biura 
informaoyjnego dla wszystkich dzlelnio poiskion i 
wzywa gorąoo do ofiarnego poparcia tej instytnoyi 
a zarazem oświadcza, ie  wszelkie wskazówki i uwagi 
w tej sprawie ze strony osól życzliwych i kompe­
tentnych, będą z wdzięczkuśoią przyjęte i wszech­
stronnie rozważone. Deklaraoye zgłaszać należy pod 
adresem prezesa Rauy narodowej p. Tadeusza Cień- 
sklego, Pieniaki.

Kronika lwowska.
+  Drugim wiceprezydentem m. Lwowa 

wybrany został na posiedzenia rady miejskiej p. 
Józef N e u m a n a  43 głosami na 66 głosojąoyoh ; 
reszta jłosow rozstrzeliła eię aż na 7 radeyah.

Wyrażamy przekcnaaie, że wybór p. Józefa 
Nenmaana, na którego oddały głosy koło mieszczańskie 
i klub oenhum, przyjmie ogół mieszkańców Lwowa 
sympatycznie. P. Nenmann, ozłowiek żelaznej pracy 
i wytrwałości, konsekwentny i świadomy swoich ce­
lów, wniesie w kierownictwo gospodarstwem miej- 
skiem rozwagę i oszczędność i będzie hamował 
wszelkie przedsiębiorstwa ponad s ił; i eksperymenta 
szalone. Wniesie także swoją ensrgię i pracuwitość 
i zmysł łada i porządku, którege brak w gospodarce 
miejskiej tak dotkliwie odczuwamy.

+  R a d a  m ie jsk a  na wczoraj arem posiedzenia 
po wyborze drugiego wiceprezydenta załata iła szereg 
spraw administracyjnych. Budowę kabli podziemnych 
eddano p. Rodakowskiemu, za 218,000 kor., dostawę 
ru r betonowych do tyoh kabli oduano p. Posseltowi 
■a 16 000 kor , zaś ułożenie posadzki w nowej 
elektrowni oddano za 75.000 kor. p. Kadenowi. 
Łaźnię Dnoheńskiego wydzierżawiono dotyonozasowe- 
mn dzierżawcy p. Danieiewiczowi za 9.700 kor. 
recznie. Uohwalono wydzierżawić dyrektorowi cyrku 
Henry'emu, miejsce na placu Zbożowym pod bndowę 
oyrku za 1000 kor. miesięoznie na ozas od 15 lipoa 
do 15 września.

| ^ j u d  p o c n tm ls tn ó w  Posiedzenie zjazdu 
członków Stow. pocztmiatraów, ekspedyentów i poozt- 
e flraa tó w  trwało przeszło 5 godzin. Stawiano naj­
różnorodniejsze poste Łaty, domagające się poprawy 
stosunków przez podwyższenie o 100 pico. ryozałtn 
biurowego, przydzielenia do każdego nrzędn odpowie­
dniej ilosei sił, święoenia niedziel i świąt, obsadza­
nia nraędów, aż do najniższych stopni, siłami lacho- 
w eui. Postulaty te njfte we wnioski poleeono wy- 
działowi, z życzeniem, by się zajął ich realiz&oyą. 
Z kolei walne zgromadzenie przyjęło jednogłośnie 
wnioski p. Ko marskiego w sprawie zakładania burs 
dla dzieol urzędników poozt klasowych 1 wezwano 
wydział stow., aby piękny tę myśl wprowadził jak 
najrychlej w życie. Następnie odczytano meiŁoiyał 
s żądaniami pecztmietnów etc., w/gotowany przez 
związek pokrewnych stowarzyszeń peoztowyoh całej 
Anetryi, który wręczono poełom w dnia otwarcia 
parlamenta. Na zakońocenie przemówił prezes stow. 
p. Dfilts, pnyozem podziękował posłom za poparcie 
spraw stowarzyszenia.

| Popis w zakZadilo ciemnych odbył się 
weiorąj przy sposobności z.mknięcia roku szkolnego. 
Na uroczystość przybyli r. dr. Etdelski, r. Baranow­
ski, r. Jabłonowski i wiele innych osób. Uroczystość 
rozpoczął popia dzieci z ochronki zakładowej, nastę­
pnie doskonałe produkoye wokalne i muzykalne star- 
szyoh uczni. Po skońozon/m popisie zwiedzali guście 
wysrawę ładniutkioh robót ręczny oh dziewozątek oraz 
działów koszykarskiego i szezotkarskiego. Przybyli 
wynieśli z paro chwil urządzonych w zakładzie bar­
dzo sympatyczne wrażenie, patrząc na pracę grona 
naaozy sielskiego i jej rezultaty, oraz na znakomite 
postęp?, jakie w rozwoju nieazozęś iwyoh dzieci mo­
żna zanważyó.

4- W lic e o m  Żefisl le m  (38 . Najświętszej 
Rodziny z Nazaretu we Lwowie, ul. Unii Lubel­
skiej 9) sdbył się pierwszy egzamin dojrzałośoi. 
Trzy nozenioe zakładu, które przystąpiły do egzami­
nu zdały go z odznaczeniem. Są to: Graoya Anto­
nina Blaok, Jolanta Charleston, obie urodzone w 
Cnicsgo i Marya Adela Sitem barih, urodzona we 
Lwowie.

| W lec  a k a d e m ik i .  Wozoraj wieczorem od­
był się w jednej ze ual uniwersytetu wieo polskiej 
młodzieży akademickiej przy współobeonośoi para pro­
fesorów ani wersy tet u. Uchwalono rezoluoyę, śąiniąeą 
przyjmowania absolwentów wyższych szkół prywa- 
tnyoh t. Królestwa polskiego na uniwersytety polskie 
w Anetryi w oharakterze słnohaozy zwyczajnych. To 
samo odnosi się do kobiet z teu , z« ew entualne 
mają one być przyjęte choćby w charakterze słneha- 
czek nadz wyczajnjeh. Przebieg wieon był spokojny.

4- L is t  O tw arł y do Sokołów wydał dr. Bene­
dykt Dybowski w imienia Eleuleryi lwowskiej, pro­
sząc o potępienie toastowania alkoholem i rozpoozę- 
eie reformy obycząjów towarzyskich przez zupełne

przeszła i za  kordon prusk i, gdzie w styczniu 
1885 pow staje pierw sze gniazdu sokole w  Ino­
w rocław iu, W r. 1884 wypadkiem pełnym zn a­
czenia było zaprow adzenie jednolitego stro ju  so­
kolego, tak  ćwiczebnego, ja k  uroczystościowego. 
W ytw orzyła się w ten  sposób silna spójnia w śród  
sokolstw a, p rzyb ra ł w idoczne kształty  ożywiający 
szeregi sekcie  duch b ra te rs tw a  jedności i k a r­
ności.

Po ciężkim  ciosie, jak i spadł n a  „Sckói" 
lwow ski przez śm ierć Ja n a  D obrzańskiego , p re ­
zesem  w ybrano  d r. Żegotę Krówczyńskiego, k tó ­
rego  nazw isko rów nież ziotem ; głoskam i zapisane 
jest w dziejach „Sokoła*. N a czas jego prezesury  
p rzy p ad a  najdonioślejsze w skutki w ydarzenie, 
pełne znaczenia dla idei sokolej, a  to  pierwszy 
zlot soko lstw a polskiego, urządzony we Lw ow ie 
w czerw cu 1892, jako w dw udziestu/ięciolecie 
istnienia „Sokoła" lwowskiego. W ystąpiono z r e ­
zultatam i ćwiczeniowej pracy  nu niw ie sokolej 
i z dnm ą p rk iz a n o , jak  szerokie horyzonty ogar­
nęła m yśl sokola. W  zlocie wzięło udział przeszło 
tysiąc um undurow anych sokołów  z Galicyi, prócz 
sokołów -gości z z&boru pruskiego, z Czech i Mo 
raw ii.

Bezpośrednio skutkiem  zlotu było utw orzenie

wykluczenie napojów alkoholowych.
4- F a łsze rs tw o  b ile tó w  k o le jo w y c h . Jak 

donosiliśmy, rozprawa karna przeciw rewidentowi 
kolei Waleryanowi Bętkowskiemu i manipnlantoe 
Zdenoe Pelzowej o fabrykowanie biletów kolejowyoh, 
została odroczoną do jesiennej kadenoyi z powoda 
tego, ie  śledztwo sądowe zostało rozszerzone na  kil­
ka dalszych wzpolników. Obecnie donoszą, że śledz­
two karno-sądowe zostało rozszerzone na trzech dal­
szych fankoyonarynszy kolejowyoh a to na dwóeh 
braci Józefa i Juliana Paranhoniaków i na manipu- 
lantkę kolejową ze Lwowa-Podzamoze Maryę Zauffa- 
lównę. Józef Paraohoniak jest asystentem a brat je­
go Juliau podrzędnym funkoyonaryuszam (t. zw. de- 
zoroa staoyi) we Lwowie i obaj zajęci byli w kasaoh 
osobowych we Lwowie. Śledztwo miało wykazać, ie  
obaj Parruhoniaey i Zaaffalówuc, podobnie jak Pel- 
zowa, sFrzedawali bilety, fabrykowane pizez Bołknw- 
skiego. Józef i Julian taraononiaoy są już w urzę­
dowaniu zawieszeni a Zanfialówna ze służby kolejo 
wej zwolniona. Nie zdołano jednak dotąd odnabió 
osobę, ozy też osoby, które Bętkowskiemu deetaroza- 
ły jnf. sprzedane i użyte autentyczne bilety, na 
poaatawie ktoryoh on następnie fabrykował ucwe, 
fałszywe.

| Z n o w u  sa m o b ó js tw * . We; oraj usiłował 
sobie odebrać żyoie wystrzałem z rewoiwjru niejaki 
14-letni uczeń III ki. filii gimn. V. Kula skierowa­
na w serce przeszła niżej i ugrzęzła w brznehn, ku­
lę tą wydobyto, stan jednak młodocianego db>perata 
poważny. Za powód samobójstwa chłopaka, podają 
obawę przed wynikiem kkeynkacyi.

| Z u c h w a łe j k r  a  d l  le ż y  dokonam wczoraj w 
nooy w mieszkaniu pp. Krognlskioh przy u li­
cy Jabłonowskich liozba 16. Złodziej wtar­
gnął przez okno i z szuflady kredensu zabiał 
srebrne naczynia stołowe. Spłoszony przez panią do­
mu, która zbudzona weezła w tej chwili do pokejn, 
uciekł z łupem i skrył się w otwartym kanale 
Połtwi. Prawdopodobnie złodziei było więoej i pro­
jektowana była wielka kradzież, gdyż wszystkie 
drzwi we willi byty poutwiorane.

-r W śd ę k Z j k o t. Jako nowalia sezonowa po­
jawił się yozoraj na ul. Janowskiej wśoiekły ezarny 
kot, jakby żywcem wyjęty z przerażającej opowiastki
A . E. Puego. W  realności poa 1. 46 pokąsał czwo­
ro osób, które opatrzył ca miejscu przywołany le­
karz. Kota złapano i odtransportowano do hyola. 
Mamy więo „nowość", która pewno z bogatej w m it- 
siąo ogórkowe fantazji reporterów, usunie histo­
rycznego „byka, oo się wfloiekł w J«ryozowiw“.

-f- Z S i l i  Sądvw ej. Na wczorajszej rozprawie 
przeciw Sohwaizeiówi po przemówieniu obrońoy dr. 
Dwernickiego, sędziowie przysięgli udali się na na­
radę. Po dwugodzinnej debaeie na pierwsze pytanie 
w sprawie fałszerstwa świadectwa 8 głosami odpo­
wiedzieli tak, 4 nie, na drngie tyoząoe się napada 
na p. V5resa 4 głosami tak, 8 nie, trzecie w kie­
runku współudziału w rabunku na osobie woźnego 
Banka ako., Tuziaka zatwierdzili 8 głosami. ■ Pouzem 
przewodnioząuy radca Leźański odczytał wyrok eka- 
zojąoy Scbwarzera na 4 lata ciężkiego więzienia. 
Oikartony przyjął edozytanie wyroku najzupełniej 
spokojnie, bez wzruszenia i ■ zimną krwią oświadczył 
ii  wnosi .aialenie nieważności. Odczytania wyroku 
przysłuohiwała się tłumnie zgromadzona publiczność.

Kroiklka krąjuwa.
8taey&  te le g r a f io m !  otwartą zostanie dnia 

29 bm. przy urzędzie pocztowym w Brodkaeh, po 
wiat . ?owaki.

K sp a d  kOMOkl. W  uzupełnieniu wczorajsze­
go naszego doniesienia o napadzie kozaków rosyj­
skich na karczmę w Radziwiłłowie, podajemy bliiaus 
szczegóły: W nooy 26 bm. w Radziwiłłowie kilku­
nastu kozaków napadło na karozmę żjaowską na 
krańcu Radziwiłłowa położoną. Karozmę tę zamie­
szkiwał handlarz zboża Uszer Einooh wraz z rodzi­
ną, trudniąo się nbeoinie wyszynkiem wódki i sprze­
dażą tytonie. Kozacy zażądali ognia, wybili nastę 
pi ie drzwi, żądali pieniędzy a skoro im wydano całą 
gotówkę, odeszli. Wkrótoe jednaz. w obawie, że ion 
zadenaaoyują u rotmistrza, wróoili, zamordowali Ei- 
nocha i jego żonę, przełamali ojer Einooba obojczyk, 
przecięli rąoe jego młodej synowej i zranili ciężko 
kilkunastoletniego wyrostka. Następnie podpaliwszy 
karozmę uciekli. Dwu sprawców ujęł* na grauiey 
żandarmerya.

K ro Dzik*. p o v ś ie « iia i,
§ D m nonetraeye  o h o rw ia k ie . Z  Wiednia te ­

legrafują: Wozoraj po powrocie preiydema mini­
strów Wekerlego z Burgu, gdzie asystował przy 
przysiędze nuwego bana Chorwaoyi, w drodze do pa­
łacu mini8ierstwt. węgierskiego, urządziła demon­
strację, garstka około 50 ludzi. Wołauo: „Abzug 
Wekerlel Abzug Bakooskayl" Polioya rozprószyła 
demonstrantów, jednak nie aresztowała nikogo.

Dragą demonstrację urządzono wczoraj w izbie 
poeelekiej. Gdy br. Beok, w towarzystwie dr. We­
kerlego zjawił eię w loży dziennikarjkiej, posłowie 
ohłrwacoy wznieśli okrzyk: „Abzug WekerU". N a­
stąpiła oh wiła zakłopotania, lecz wnet innym posłom 
udało się nakłonić Chorwatów do zanieohania de­
monstracji.

g . Z  i y e l i  p a ry s k ie g o . Do &ajwapamdazyoh 
przyjęć w oiągu kończącego się obecnie wielkiego 
sezonu, należała t. zw. „garden-party*, nriądzena 
staraniem hr. Kheyonhuallera-Metsoha w parka am­
basady austro-węgierskiej, przy rne de Vtrennes t7 .  
Obecnych było ekoło 1000 osób ze sfei dyploma­
tycznych i towarzyskich. Między innym* przybyli w 
ks. Pawwł Aleksandrowicz z małżonką, nr. a t  Ho- 
henfelsen, Antoni ks. Orlśans-Braganza, ks. Henryk

„Związku polskich gim nastycznych tow arzystw  
śókolich w A ustryr", k tórego sta tu t złAy i°rdzono 
23. grudnia 1892. „Związek* stw orzono w tym. 
celu, aby sta ł się „łącznikiem  wszystkich, Zacie­
śnił węzłj je łączące i jednym  ożywił je  duchem *, 
miał odtąd  reprezentow ać na  zow nąt-z ideę so­
kolą, stanow ić głowę i serce rozprószonych 
w k ra ju  tow arzystw  sokolich. W  pierwszy m roku 
istnienia „Z w iązka" należało doń 46 polskich 
tow arzystw  sokolich w A ustry i, gdy zaś w latach 
następnych liczba tow arzystw  sokolich przystępu­
jących do „Związku* się zwiększała, utw orzono 
z początkiem  1896 t. zw . „okręg i", k tórych je s t 
do tej chwili siedm. Obecnie „Związek* liczy 152 
gniazd a 17.723 członiów . Pierw szym  prezesjtŁ 
„Związku* był Tadeusz Rom anowicz (1893—97),, 
drugim  d r A. Dziędzielewicr (1898), od r. 1899 
na  czele „Zw iązku" stoi dr. X. F isze r jako  prezes 
a  jako  jego zastępcy W ładysław  T ursk i i Ignacy 
Romanowski.

dokół lw ow ski w  dalszym ciągu um acniał 
podstaw y swego bvtu, rozszerzając  pole swej 
działalności, a  zarazem  zdobyw ając co raz  więk­
szą pow agę i znaczenie w śród  ogołu. Obok ca­
łego szeregu reierm  w ew nętrznych, g łów ną uw a­
gę skierow ano w stronę gruntow nego w ykształcenia

XXXIII de Rsuss, a i  Polaków: br. Bomca i 
Elżbieta i  ks. Badsiwiłłśw Potoeoy, b. minister 
■praw zagraniosnyuh, Ageaor kr. Gołuohowski 1 J. 
h r . Tysikiewiosewa.

§ P L e u tk o  s o c y i l l s ty o in e  d la  d i lo o i . Zaa-
na sooyalistka niemieoka Klara Zetkia, redaktorka 
wydawanej we Wreeławin „Gleiehheit*. (Równość) 
dołącza swego pisma speoyalay dodatek dla dtieei 
(Fdr nnsere Kinder), aby jnż w młodziutkich da- 
szaoh laszezepió jad nienawiśoi kiacowej. I  tak np. 
w jednym z ostataiob numerów tej gazetki stara się 
w »posób przystępny dla dzieci zjednać ioh sympa- 
tye dla Grajku piekarskiego.

Opisuje teay kosz z pieczywem, w którem buł­
ki, hoohenki ohleba i rogaliki prowadzą z sobą 
walną dyskusję o bezroboeiu. Beohtnek ohleba opo 
w in a  ewym sąsiadkom, jak to ozeladnioy piekarscy 
nigdy nie wychodzą az budy*. Inni robotnicy mesą 
przynajmniej wieczorem iść do demu i zasiąść w ko 
le rodziny, ale biedny piekarczyk masl być zawsze 
na posterunku, mnai pić i jeść n mąjstra.

—  Bardzo słusznie —  odpowiada mała bułe­
czka.

— Zr. pozwoleniem reblikuje boshensk. —« 
Słyszałam ja dobrze, jsk  pewien piekarczyk ekariył 
się, że to jest najgorsza niewolnictwa 1 ie  tak dalej 
iść nie może. On ohoc mieć własne mieszkanie i 
sam sobie kupować jadło, jakie mu się podoba.

— Dobrze — odpowiada bułeczka z kosza — 
ale dlaczegóż to majster na to zgodzić się nie ohee?

— Eo widzisz — rezonnje chieb — wtedy 
musiałby czeladnikom podwyższyć płacę.

— A dlaczego nie ohoe podwyższyć? Przecież 
on sam dosyć zarabia.

•— Prawda, że zarabia dnźo. Ale ozyf ty, ko- 
ohanko nie widziała, jakie piękne sukienki mają je ­
go córeczki, jak chodzą wystrojone w niedzielę aa 
spacer? A pani majstrowa —  ozy nie w ldziiłaś? — 
jazi sobie świeżo sprawiła kapelusz!

—  No, to dlaozego mej ster nie dn^e ozeladni- 
kom troohę więoej?

— Głnpiaśl Wtenczas nie miałby takiego, jaL 
dziś, doonodn...

No! i tak dalej w tym stylu.

M  artLium-Ilffit!
* T o a  r  n ir s a a w s k l. Ogłoszenie dyrelcyl Te­

atrów rzrszaw skich w sprawie dzierżawy teatru 
wielkiego poiostako bez skntku, gdyż nie wpłynęła 
ani je ln a  oferta. Zgłosiła się tylko niejaka p. Łub 
kowska z Odessy, przedsiębiorozyni opeiy i z .p jta łc  
o warunki dzierżawy, ale ca ten popizesiała.

9 N ow e lr J f ir iu . Z okazji nroczystofai soko­
lich pojawiła się na półkaoh księgarskioh praoa 
Henryka Gepnika: Czterdziestolecie „Sokoła lwow­
skiego* i Tadeusza W hwiokiego: „Bibliografia czas. 
Przewodnik gimnastyczny „Sokół*. Obie broszury 
wydane zostały nakładem „Sokoła" .

* W y staw a  d i l e ł  C h e łm o ń sk ieg o , zostanie o- 
twartą w sobotę 29 bm, Kolekeya obejmuje około 
50 dzieł Chełmońskiego, wśród ktśryeh znajdują się 
takie „Racławice*.

K< i  « r t n n r  iw o w ^ k le ite  t e a t i  u  m łe le k ie p e .
W sobotę o godz. poi do 4 „Poiowam e na zię- 

Jiów“. W ystęp M. P renaia . W ieczorem o ycd* 9 
wieoz. przedstaw ienie ku uczczeniu Zlotu Sokołów 
rozpocznie: Ilancuza M. Sołtysa p. t. „H ym n Sokoli", 
nastąp i „Prolog1' Si. Bossowskiego i , A poteoza Sokol­
stw a", zakońozą „Slaby panieńskie".

W niedzielę ostatnie prz. dątąw ienie przed wy 
ji zdem do Krynioy „Kiub kaw alerów 1', w ystęp  ń . 
F re n k l..

P o p is  uczenie i uczniów koncesjonowanej 
szkoły g r-  n r fortepianie Salomei Abler, odbędzie 
się w sobotę 29 bm. o godz. 8 ‘30 w a&li tow. 
„Lutnia*.

Wczorajszy solenizant.
K ochający i kochany bardzo człowiek. Od­

biera zrbsztą m iłości tej dowody w ciągu całego 
bieżącego roku, w czoraj zaś, z racyi jego imie 
nin przesadzano się pc p tustu  w objaw ach se r­
deczności i czci. B o tak  się zaarzyło, iż... j u- 
b i 1 a  t był w łaśnie so len izan tem : Bełzie, ja k  
w iadom o, W ładysław  na  imię!

W ięc tonął w kw iatach. Chłodnym rankiem  
jasnow łose, jakby  z kartonów  G rottgerow skich 
wycięte chłopię, rzuciło mu pod stopy pęki prze­
pasanych białą wstęgą am aran tow ych róż z pro 
śbą, iżby mogło w yrecytow ać „przed  panem  a u ­
torem " (i a iu ra ln ie !) „K atechizm u polskiego dzie­
cka* pierw szą jego stro n icę : „K to  ty jesteś?  
P o lak  mały!” A wypowiedział j% m alec z ogniem  
i przejęciem, św iadczącem  dobitnie, a  jak ą  s iłą  
ry ją  się w  duszach naszej dziatw y stro fy—w ska­
zania poety! T ak  zaczął się dzień im ienin Bełzy.

P o tych i innych jeszcze kw iatach przyszła 
kolej na  dary . Z tych najcenniejszym  niew ątpli­
wie s ta ł się solenizantow i ad res  Macierzy pol­
skiej, k tó rą  stw orzył pospołu i: K raszew skm : 
i w której znoił się la t szereg ku niem ałem u 

pożytkowi. A potem poczta, telegraf i te ­
lefon pracow ały bez w ytchnienia, niosąc ku Osso­
lineum  w szelakich form  życzenia.

Zjaw ili się i tow arzysze b ron i: w dzięczna 
b rać  literacko-dzienm karska, jako  że p . W łady­
sław  byw ał zaw sze ze wszystkimi w  niezam ąco- 
nej niczem  harm onii i kordyalnośoi... Kochany 
i kochający! Dano folgę w spom nieniom  tern m oc­
niej w pam ięci występującym , boć to  rok ju b i­
leuszowy „śpiew aka m aluczkich". U czono wio­
sny, la ta , dzieła, powodzenia... uśm iechy i łzy,

sił fachowych, powołano do życia oddziały z 
dziedziny ćwiczeń fizycznych, jak oddział ko lar­
ski i szerm ierczy. W reszcie stw orzono ozorow y s ta ­
tut, który sta ł się obow iązującym  dla wszystkich 
tow arzystw  związkowych. Drugi powszechny zlot 
sokoli odbył się w r. 1894 w czasie krajow a, 
wystawy K ościuszkow skiej, w roku  tym  „Zwią- 
zoh liczył 59 tow arzystw  i liczył przeszło 8000 
członków. Z a prezesury dr. Antoniego D ziędzie- 
lewicza w  r. 1897 uroczyście święcił „Sokół* 
lwowski trzydziestolecie swego istnienia.

O kres ostatn ich  dziesięciu la t istnienia Ma­
cierzy sokolej, to okres wielkich inw estycyj. W  
tym  czasie zbudow ano bo<sfeo le nie, dzięki ofiar­
ności gm iny tn. Lwowa, k tó ra  w r. 1895 d a ro ­
w ała tow arzystw u przeszło czterom orgow y obszar 
gruntu, dalej wzniesiono ujeżdżalnię k ry tą  i 
o tw artą , o raz  drugą salę gim nastyczną, której 
gm ach zostanie poświęconym  w czasie uroczy­
stości jubileuszow ych. Przeprow adzono rów nież 
w ostatnici. czasach  za  prezesury  dr. K. C z a r­
nika (od r. 1900) reform ę gim nastyki i u rząd zo ­
no czw arty zlot aokoli w r . 1903. W  r. 1908 i 
4  obok gniazda głównego pow stały trzy now e 
gniazda sokole, ta k  że dzisiaj Lwów Dosiada 
cztery gniazd. Ź e zaś te  gniazda wyszły z łona

z których plecie się każdy żywot, cóż dopiero 
poe ty?! I  przew ijało się  to  ja ! : baśń, tak, iż za­
dum ał się nad  lem i owem sam  b aśn ia rz  siwi­
zną przyprószony, acz mimo sześćdziesiątkę ni­
gdy nie ugięty.

A m ożna się było pochylić, jeśli się orze 
piórem  p ro  publico bono od r. 1863, a  w la t 
cztery później jest się już  au torem  „Podarku dla 
grzecznych dzieci*, wydanego w  W arszaw ie u 
A rensztajna, co dziś dywanami! perskiem i na  b ru ­
ku lw ow skim  kupczy. Ten to Arenszt.ąjn „nckia- 
dem* swoim  rozstrzygnął losy Bełzy. „D rukow a­
nym* tak  rych ło  kolegą szczycą się P rzyborow - 
ski, Gomulicki, Chm ielew ski, koryfeusze zaś Chę­
ciński, Jenike, Odyniec zagrzew ają młodzieńca 
do dalszej działalności.

Bełza czuje się przecie nie swój w duszaej 
wówczas W arszawie. Musi poznać piastow ski 
K raków . T a k  się stało . Nie widzia* m arzonych 
naaw aa W łe c h .. Przebiega więc je  gorączkowo, 
zaw adzając później o F rancyę, Niemcy, Czechy i 
W ielkopolskę. W Poznaniu czyni się zeń lite ra t- 
ag ita to r. P rzykłada rękę do  założenia , T ygodni­
k a  w ielkopolskiego"; „rym am i sypie ja k  z ręk a­
w a*; kw estuje na tea tr  polski (z górą 10.000 ta ­
larów ); sta je  się osią  m łodych i zapalnych d u ­
chów. co wreszcie przypłaci, ban icją . Bism ark 
wypędza go z gcńnic P ru s  w raz z Ordonem.

T eraz oparł się Bełza o Lwów, zyskując tu ­
taj trw a łą  już  ostoję. Czem on u nas zrazu nie 
byw ał? Studentem  uniw ersytetu, w spółpracow ni­
kiem  „Gazety Narodowej*, księgarzem , krótko 
naw et aphkan tem  w  wydziale krajow ym . Zali- 
ozyy.szy go w  poczet sw oich skryptorów  zakład  
narodow y Ossolińskich zyskał w nim  niepospolitą 
ciłę, dzisiaj szefa adm in istrac ji i w ydaw nictw a 
js iążek  szkolnych.

I na  te  la ta  lwowskie Bełzy przypada moc 
liryk, studyów  i szkiców, przedew szystkiem  zaś 
utw orów  pośw ięconych dziatw ie polskiej („Z ak lę­
te dzwony*, „Abecadlnik w w ietazakh‘f  „Daw ni 
królowie tej ziemi*, „K ró low a korony polskiej" 
i tyle, tyle innych). „M ojem niebem  św iatek m a ­
ły a  w tern niebie m ałe dzieci* — rzekł i wo- 
kacyi tej w ierny pozostał. „Bełza — mówi o nim 
Bossowski — jest istotnie uosobieniem  szczerej, 
głębokiej miłości młodzieży, gorącym  jej p rzy ja ­
cielem i... poetą I Gdziekolwiek rozbrzm iew a mo- 
wu nasza, gdziekolwiek m atka-Polka zapragnie  
w serca  i umysły dziatw y swojej wszczepić nie- 
p ostrieżen ie  zasady ukochania Boga i Ojczyzny, 
tam  zjaw ia się na  drobnych ustacn  ledw ie szcze­
biotać um iejącego „boba* w iersz Bełzy 1 I wę­
druje on w odpisach z rąk  do rąk, dociera do 
zapadłych dw orków  wiejskich gdzieś na  k ra ń ­
cach daw nej Rzeczypospolitej; deklam owany jest 
u ogniska rzuconych na obczyznę rodzin pol­
skich, wszędzie zaś błogosław ią tw órczość Bełzy 
i m iłują tego nieznajomego a  tak  sercem  bliskie­
go pieśniarza... “

Toż strudzony, może dziś Bełza me bez d a ­
my patrzeć na plony sw oich posiewów, na  owe 
sto blisko „pozycyi" w ogłoszonym niedu ,no 
spisie bibliograficznym . Były redak to r „Prom yka* 
i „Tow arzysza pilnych d z ie c i^  znajdow ał nadto  
ozas do zaw iązania  Koła literacko-artystycznego, 
T ow arzystw a im ienia M ickiewicza i w ielu jeszcze 
zacnych przedsięwzięć. Nie dziw : za  m łodu o- 
b ra ł sobie jako  godło : fac et spera.

Zrósłszy się mocno z przybranem  m iastem , 
naby ł w niem poeta szczególnej popularności. 
Z nają tu  nad , Pełtw ią, oryginalny tryb  jego życia 
i rozkład  zajęć plewnycn rozpadających  u ę  na 
Osrol-neum , sam otne przejażdżki, o raz  na chciw e 
czytanie rzeczy starych  i nowości, dzięki czemu 
urósł na  encyklopedystę i znawcę literatury , 
zw łaszcza zaś poezyi polskiej (czego zresztą  c>tł 
d e r  idy  w licznych Antologiach). Kom entują soóle 
dalej coroczne, a  naw et częstsze osobliwe Bełzy 
n a  południe w ypraw y, gdz!e odkryw a ślady daw ­
nego bytow ania Polaków (Wenbcya, Padw a, Me- 
djolan, Rzym). I podziw iają zawsze d ar jego 
im prow izatorski, ale najbardziej cen ią  dobre, 
wrażliwe, wylane dla wszystkich serce posty . 
K ochany, bo kochający.

Żołnierskiej postaw y, zadum anej tw arzy 
człowiek ten, radby  ksżdemu przychylić n ie b a : że 
to  jednak  tak  łatw o na  ziemi nie przychodzi, a 
dokoła ooraz ciemniej i burzliw iej, więc zasępia 
się często łłe lza  i tym  sm utkiem  byw a sm utny.

— Majstrowie piekarscy w Krako vie zanie­
chali zamiaru zawieszenia bułek 2 'groszowych i nie 
dostarczania świeżego pieczyr. w niedzielę rano; 
zatem pozostaje bez zmiany stan aotyohozasowy.

s  w
—  Gd lat trzech liczba p iia ń  waossonych 

przez oadzoziemoór do kaaeelsryi oberpoliotnajstra 
w Warszawie o przyjęcia ioh do poddaństwa roeyj- 
ekiejro poczęta się stole i szybkę za ziejszać, tak, że 
obecnie okazanie się takiego podania jest rzadkością. 
Natomiast daje się zruważyó zwiększona liczb* po­
dań o uwolnienie z poddaństwa. Nadmienić należy, 
że dawniej w samej Warszawie i w gnbernii war­
szawskiej iiezba osób, starających się o natnrahzacyę 
tiutjszą, dosięgała 4,000 rocznie.

— Jak  donosi „Koeln. Ztg.* rząd praski za­
mierza w najbliższym czasie ogłosić memorjał obszer 
ny oo do ekonomioiaej i polityoznej organizacji Po-

mimm—mmm m m  h T r r r r ' "
„Sokola* ju b ila ta , więc też i słusznie przybrał on 
z d. 17 kw ietn ia  1905, na  Dodstawie zmienione­
go sta tu tu  nazwę „Sokoła-M acierzy*. Nietylko je ­
dnak  w odniesieniu d& now opow stałych gniazd 
należy m u się  ta  nazw* J e s t  on przei ież „M a­
cierzą" całego soaolstw a polskiego i dziś z d u ­
m ą m oże poglądać na  rozsiane po całej Polsce 
gniazda sokole, jako na  swój tw ó r ; wszystkie 
bowiem ona z jego wyszły prom ieni. 1 za to  m a  
cześć i chw ała. „W  m ień  jubileuszu „Macierzy* 
sokolstwc polskie może z dum ą powiedzieć, że 
d&ień ten jest również dniem  jubileuszu idei so­
kolej, „że myśl sokola sokolstw o zespoliło z my­
ślą ogólno narodow ą i że p racu jąc  w zakresie 
specja lnych  swych zadań, pracuje zarazem  dla 
przyszłości narodu*. b.
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łJaków i działalności kcraisyi kolonizaoyjnęj. Memo- 
*jał ten ma mieć na cela przygotowanie opinii pu- 
■ tiOTB:j, do przvjęcia projektów nowycti antipolskich 
ttataw, które jesienią mają byó przedłożone sejmowi 
pruskiemu.

Z całego świata,
B e rn o . Większość robotników trzech przę­

dzalni, razem około tysiąca ludzi, zawiesiła pracę bez 
Wypowiedzenia. Beszta prowadzi bierny opór.

N ow y Y o rk  W  Y.-mestown w Stanie Yirgi- 
Uia zawaliło się k.lka aisJdch  hoteli, przepełnio­
nych z powodu wysr a wy. Trzy osoby zginęły.

Sprawy parlamentarne,
Z m ia n a  re g u la m in u  is b y .

W niesienie przez rząd projektu zmiany re ­
gulam inu izby, w itam y jako  krok bardzo rozsądny 
i życzyćby sobie należało, aby br. Beck, uznaw ­
szy raz  tę konieczność, nezwzględnie przy niej 
w ytrw ał i nie dopuścił do zabagnienia tej sp ra ­
wy. Z powodu, że dawniejsze rządy czy nie dość 
ważność zm iany regulam inu doceniały, czy nie 
miały siły w yw arcia odpowiedniego nacisku ku 
przeprow adzeniu tej kwestyi, sporo już szkody 
powstało. Uczynienie parlam entu austryackiego 
zdolnym do pracy, — ja k  to słusznie w grudnia 
r. 1905 podniósł hr. Piniński w izbie panów , — 
polega przedewszystkiem na  w prow adzeniu w 
życie takiego regulam inu izby posłów, któryby 
nie dopuszczał zatam ow ania najważniejszych 
czynności parlam entarnych  drogą dzisiejszej ub- 
strukcyi. Polacy za zm ianą istniejącego reguła 
m :nu w duchu wyżej w skazanym  zaw sze się 
ośw iadczali, niewątpliwie tedy i dziś Koło polskie 
zasadniczo za tern się oświadczy. Kwestya, ja k  
zachow a się większość izby wobeo wniesionego 
projektu rządow ego, będzie m iarą zdolności do 
życia i  chęci do pracy parlam entu , wyszłego z 
powszechnego głosowania.

Dr. S ta rz y ń s k i  o d e m o n s tr a c j i  ru sk ie j .
W iedeń . „Polnische Corresp." ogłasza ro z ­

mowę z wiceprezydentem izby dr. Starzyńskim  
w spraw ie dem onstracyi posłów ruskich po jego 
wyborze. P. S tarzyński ośw iadczył:

„Niespodziewany protest posłów ruskich 
przeciw  m ujem u wyborowi na w iceprezydenta 
izby zdziwił mnie wielce i dotknął bardzo przy­
kro. N ajbardziej mnie zdziwiło to, źe przy owej 
sposobności ogłoszono mnie za nieprzyjaciela 
Rusinów, mimo, ż* nigdy nie byłem i nie jestem  
wrogiem  narodu, wśród którego się wychowałem  
i z którym  v calem  życiu na  każdym kroku się 
stykałem , mimo wreszcie, źe tego rodzaju  uczu­
cie m usiałnym  uw ażać za coś anorm alnego Z 
mojej całej publicznej działalności dotychczaso­
wej. zarów no jako  profesora uniw ersvtetu, jak  
posła, aby ju ż  nie wspom inać o moich osobistych 
stosunkach z R usinam i, nie byłby nikt w stanie

Izby z dwóch na czterech, L uegera  o w ybór ko- 
misyi w  sp raw ie  jubileuszu cesarskiego, Seitza o 
zniesieniu kary  śm ierci itd. Z polskich wniosków 
zanotow ać należy:

P. A b r a h a m o w i c z a  o wydanie no­
wej wojskowej procedury karnej, uregulow anie 
dostaw  dla wojska, niepowoływanie rezerw istów  
na m anew ry podczas żniw, o zw rot kosztów po 
dróży i udzielania w sparć dla rodzin pocolyw *- 
nych na ćw iczenia; dalej tegoż, w spraw ie znie­
sienia rew ersów  dem olacyjnych i rewizyi posta­
nowień o rejonach fo rtecznych; w spraw ie p o łą ­
czenia w szystkich agend, dotyczących budowli 
w odnych w jednym urzędzie, przyspieszenia re- 
gulacyi rzek i reform y gal. krajow ej ustaw y 
wodnej; w spraw ie zniesienia przepisów w yjątko­
wych dla ekspozytur bydła w Galicyi. P. dr. 
K o z ł o w s k i e g o  w spraw ie dostarczenia 
ludności w Galicyi drzew a budulcowego i opało 
wego z galicyjskich lasów  państw u wrych; p. K o­
złowskiego, Pastor?  i Lubom irskiego o zm ianę 
przepisów o podw odach ; p. Kozłowskiego o znie­
sienie przym usu kolczykowania św iń i objęcie 
przez rząd kosztów og lądania  i k a ta s tru  w oko­
licach granicznycL

P. L u b o m i r s k i e g o  w ąpraw ie przy­
musowego ubezpieczenia od egntft I w spraw ie 
zniesienia, względnie zniżenia n a le ^ to ś c i  za  d o ­
ręczanie pism sądowych; p. M a ł a c h o w s k i e ­
g o  w spraw ie w ym iaru należytości przy tra n  
sakcyaeh naftowych oraz w spraw ie niew łaści­
wości przy reasum pcyach i dodatkow ycn W7mia- 
rach przy transckcyach  naftowych; w spraw ie 
podwyższenia kredytu państw ow ego na popiera­
nie rękodzieła. P. G ł ą b i ń s k i e g o  w sp ra ­
wie pragm atyki służbowej d la  nrzędników i służby 
państ., w spraw ie zaprow adzenia dwuletniej słnżby 
wojskowej; w spraw ie zniesienia akcyzy w zam ­
kniętych m iastach; w spraw ie reformy podatku 
od mięsa i bicia bydła; w spraw ie założenia w y­
działu górniczego przy politechnice lwow skiej; 
w spraw ie reformy powszechnego podatku z a ­
robkowego P. ks. S z p o n d r a  w spraw ie u- 
tw orzenia specyalaego funduszu dla system aty­
cznego popierania ludności wiejskiej, dotkniętej 
klęskam i elem entaruem i. P. F i e d l e r a  w spra­
wie uwolnienia budynków o jednej lub dwu 
izbach m ieszkalnych od podatku dom ow o-klaso­
wego. P. P t a s i a  i S tohandla w gp rtw ie  odp i­
san ia  podatku gruntow ego drobuym  w łaści­
cielom.

I n t e r p e l a c j e  wnieśli między innymi 
p. A braham ow icz w spraw ie jak  najrychlejszego 
w niesienia przedłożenia rządow ego o finansowym 
udziale państw a w ciężarach gmin z powodu 
poruczonego zakresu  działania, oraz w spraw ie 
adm inistracyjnego i ustawowego uregulow ania 
spraw y em igracyi; p, Dulęba w spraw ie powszech­
nego ubezpieczenia na s ta ro ść  dla klas p racu ją ­
cych ; p. M ałachowski w spraw ie utw orzenia przy- 
boczpej rady dla rękodzieła p izy  m inisterstw  e 
handlu ; w spraw ie budowy dw orca towarowego 
we Lw ow ie; w spraw ie zniesienia ram py kole­
jowej w, Lw ow ie i w spraw ie niezaproozeuia 
zastępców stanu  sędziowskiego i adwokackiego 
do obrad  nad now ą ustaw ą k a rn ą ; p. B attaglia 
w spraw ie zaniedbania w Galicyi na polu ur^ę- 

wskazatf na  jeden bodaj fakt, 'k tó ry  mógłby po d? w - ^ Ig ^ f ić z tfy c h  i w spraw ie p ro g ra m o ^ j 
służyć choćby za pozór naw et animozyi, a me akcyi *  celu szybszej przem iany mostów drew - 
już uczucia wrogiego. m anych na nlne żelazne; p. Dietzius w spraw ie

n  * ?  . j  • utw orzenia sądu obwodowego w Jarosław iu  w r.
„Co się zaś tyczy zarzutu, poam esionego , 1908 ; Rj Głąbińshi w sp raw i, utw orzeniazaś

przez p rezesa Klubu ruskiego, jakobym  nie był 
zdolny do obiektywnego przewodniczenia, to za­
rzut t&i_i uw ażam  n.eiylko za niezasłużony, ale

^ a y ż  m ‘eści się w mm wie 0taku p0mieszkaó dla kolejarzy w Krakow ie

stacyi
dla badania śn d k ó w  żywności we L w ow ie; p. 
Gall w spraw ie budowy nowego gm achu dla gi- 
m n azy u n  w T arnopo lu ; ks. Stojałowski w spra-

melojalnego postępow ania, co uważałbym  za 
skazę charak teru  Przecież już na wieiu zebraniach, 
między innem i w Kollegium uniwersyteckiem , a 
także w poprzedniej Radzie państw a w komisy i 
nietykalności poselskiej, byłem przew odniczącym , 
a  przecież nikt, a  więc także żaden z R usinów , 
którzy należeli do tych ciał, nie doznali ani siadu 
niesprawiedliwego postępowania ze strony mujej, 
jako  przewodniczącego. Jeżeli zaś n a  gruncie 
ustaw ow ym  otw arcie, zawsze i wszędzie w ystę­
powałem w obronie praw  mojego narudu  i spo ­
łeczeństw a, to ruscy posłowie, którzy czynią 
zupełnie to sam o w intereoie swego narodu, nie 
m ogą i nie powinni postępow ania mojego uważać 
za  co innego, jak  za logiczne wykonywanie m a n ­
datu poselskiego zgednie z moimi obowiązkami, 
jako  Polaka i z narodow em i przekonaniam i. 
Bardzo żałuję, że mnie inaczej zrozum iano*.

P. A b ra b a m o fflc z  d o  w yborców .
Prezes K o ła  p, Dawid Abraham ow icz 

z okazyi złożenia m andatu  z okr. 64 okolica 
Lwowa, wystosował do wyborców lego okręgu 
pismo, w kiórem  podkreśla, że na  życzenie rady 
narodow ej i wobec niepewności, czy ponowny 
w vbćr w tym okręgu wypadłb? n> korzyść k raju , 
zatrzym uje m andat z okręgu 34 Bóbrka, podczas 
gdy w okręgu 64 okolica Lwowa otrzym uje m an­
da t w ybrany w jego miejsce zast. włość. Ma 
ślanka. P, A braham ow icz zapew nia przy tej 
sposobności, że mimo, iż m andatu  z 64 okręgu 
piastow ać nie będzie, to przecież uw ażać się bę 
dzie za  zastępcę tego okręgi, i będzie popierał 
interesy tak  pow iatu lwowskiego jak  i jego in 
stytucyi.

W n io sk i i  1 n t e r p , laeye.
N a wczorajszem  posiedzeniu Izby posłów 

odozytano liczny szereg rozlicznych wniosków 
i interpelacyj tak  znaczenia politycznego jak  
i ekonomicznego. Między innem i socj. Moraczew- 
skiego i tow. o rozw iązanie D um r, W ityka o za ­
łożenie ruskiego uniw ersytetu we Lwowie, p. 
Chiarogo o powiększenie ilości wiceprezydentów

□ ;a praw  języka ruskiego przy wszystkich urzę­
dach w Galicyi; w spraw ie o tw arcia  kursów  dla 
analfabetów  w w ojsku; w spraw ie przeniesienia 
ka.icelisty kolejowego H adżew icza z Brodów do 
Borek Wielkich itd.

Deputacya kwotowa.
D eputacya kw otow a ukonstytuow ała się 

w ybierając przewodniczącym prof. C zyhlarza, a 
zastępcą p. A b r a h a m o w i c z  a.

Telegramy i telefonematy
z d o ia  2 8  c z e rw c a  1 9 0 7 . 

Prognoza pogody.
W iedeń. Prognoza centralnego zakłada mete- 

( rologifłuego w W iednia na dzień 29 czerwca:
W Galicyi wschodniej i zachodniej. Pr.-,e- 

wcżiiźe jogodnie, słabe wiatry, ciepłe, skłonność do 
burz.

Rada państwa.
W iedeń . Dzisiejsze posiedzenie izby posłów 

rozpoczęło się o l i  przedpołudniem.
W niesiono m.ędzy innymi 4 w nioski nagłe 

w spraw ie klęsk elem entarnych. Między innymi 
wnioskami znajdują się: wniosek p. B rei te ra  w 
spraw ie zniesienia istniejącej dotąd należytości 
za denaturow anie spirytusu i w spraw ie możliwe­
go poparcia przem ysłu spirytusow ego; wniosek 
dr. K inderm anna, dr Golda i D i e l z i u s a  
w spraw ie w ydania ustaw y o formie oidynacyi 
lekarskiej, k tóraby uregulow ała stosunki lek a r­
skie na podstaw ie projektu  uchw alonego na 8 
zjeździ® lekarskim  w L incu w r. 1904.

Po oddaniu przez posłów kartek  głosowa- 
Dia do poszczególnych komisyj, izba przystąpiła 
ao dalszej rozprawy nad w n i o s k i e m  n a g ł y m  
w spraw ie

s a n a c j i  fin an só w  k rą ]o w y c h .
P . A b r a h a m o w i c z  zau ważył, że 

pragnie omówić spraw ę w mowie będącą ze sta- 
now .ska rzeczowego, dalej ze stanow iska form al­
nego traktow ania dodatkowego wniosku p R en­
nera , wreszcie ze względu na  zasadnicze s ta n o ­
wisko, jak ie  stronnictw o mówcy zajm uje wzglę­
dem  tegc wniosku.

Cc się tyczy rzeczy sam ej, to  właściw ie 
żadne stronnictw o nie oponowało przeciw w nio­
skowi, dlatego m ówca nie chce dalej się tym  
tem atem  zajm ow ać, gdyż nie je s t  jego  zwycza­
jem  przem aw iać z a  wnioskami, których nik t nie 
zw alcza.

W nioskow. dodatkow em u dr. R ennera z a ­
wdzięcza izba m ow ę o stosunkach finansowych 
w M orawii, w której omówiono rów nież in tere­
sujące zapatryw anie na konieczność reform y ad- 
m inistracyi. Bezpośrednio po tej mowie w ygło­
szono drugą, która co do poziomu zapatryw ań, 
a zw łaszcza co do parlam entarnej przyzwoitości 
nie może iść  w porów nanie z pierw szą, ale p rze­
cież m iała tę  dobrą stronę, że przypom niała doso- 
nane niedawno w ybory a szczególnie mowy w y­
głaszane w czasie w yborów . W niosę* p. Renne- 
ra  nie jest w cale wnioskiem dodatkowym, lecz 
bezw arunkow o jest sam odzielnym  wnioskiem. J e ­
żeli izba stw orzy precedens, źe przy podobnym  
przedm iocie obrad najdonioślejsze kw estye będą 
wydobywane i będą mogły być uchwalone, to 
grozi jej nicDezpieczeóstwo, ze np. p*zy trak to ­
w aniu  jakiegoś wniosku nagłego w spraw ie za­
pomóg postaw ione będą dodatkow e wnioski w 
spraw ie — zaw arcia  trak ta tó w  handlow ych, znie 
sienią ceł itp .

P. Ellenbogen: To się już stało , ale nie po 
naszej stronie.

P. A braham ow icz ośw iadcza, źe m usi oddać 
pełne uznanie dr. Rennerow i za zręczność, z j a ­
ką postawił swój wniosek. W niosek tak  ważny 
i tak głęboko sięgający postaw iono pod osłoną 
wniosku nagiego, bez względu na fakt, że tego 
ro n za ju  wn<oski m uszą być traktow ane 'ak o  s a ­
modzielne i dopiero wówczas stanąć m ogą na 
porządku dziennym , gdy izba przedtem  m iała mo­
żność zajęcia stanow iska względem  tej kw estyi i 
przygotow ania się do ob rad  nad tak  doniosłym 
przedm iotem .

Dlatego w razie, jeżeli prezydent Izby 
w w łasnym  zakresie działania nie uzna za w ła­
ściwe, by waiosek R ennera uw ażać za sam odziel 
ny i w myśl regu l.m inu  go traktow aó, to mówca 
s taw ia  wniosek form alny, aby prezydent zapytał 
Izbę, czy jest gotew a uw ażać wniosek ten za d o ­
datkow y a  nie sam odzielny.

W nioskodaw ca — ciągnął dalej p- A braha­
mowicz — podkreślił, że jest autonom istą. Niech 
wybaczy mi, ale ja  za takiego autonom isię, który 
prace sejmów staw ia pod dyktatem  rady  państw a, 
muszę pięknie podziękować. (Potakiw ania na ła ­
wach polskich) My stoimy na stanow isku, że 
Sejm y m ają zupełną sam odzielność, że wobec 
rady  państw a zajm ują kom pletnie rów ne s ta n o ­
wisko praw odaw cze. (Potak iw ania wśród Po la­
ków  — przeryw ania ze strony socyalnych dem o­
kratów ).

Dr, Ellenbogen. Ale pieniędzy od państw a 
to chcecie 1 V

P. A braham ow icz. W j/0 g o  jeżeli przyjdzie 
do głosow ania nad w nioK iem  p. Rennera to 
z zasadniczego stanow iska, nie w chodząc w m e­
ritum  sp iaw jk  głosow ać będziemy przeciw  wnio­
skowi d o 4 M w ' emu. (Żywe oklaski na ław ach 
polskich).

P. Diamand zaznacza, że odporne stanow i 
sko, jakie gab inet za ją ł względem wnioskow p. 
R ennera nie byłoby dziwuem, gdyby na parę m i­
nut przedtem prezydent m inistrów  nie był w y­
głosił mowy, k tó ra  jest wprost w  przeciw ieństw ie 
do wywodów całego gabinetu.

P o  mowie p. D iam anda i po dyskusyi fo r ­
m alnej, izba w imiennem głosow aniu 178 g łosa­
mi przeciw 142 p r z y j ę t a  w n i o s e k  p. 
A b r a h a m o w i c z  a, aby w niosek dodatkowy 
p. R ennera trak tow ać jako  sam odzielny.

Przystąpiono do dyskusyi nad  n a g ł y m  
w n i o s k i e m  o u k a r a n i e  u r z ę d n i ­
k ó w .  Przem aw iali socyalistt Glóckel, w szech- 
niem iec S transky , p Hock.

Minister handlu  Forst, odpow iadał na  in ­
te rp e lac je , poczem posiedzenie z a m k n i ę t o .

Następne we w torek o 11. przedpołudniem. 
Na porządku dziennym : 1) w ybór komisyi d łu ­
gów państw ow ych, 2) pierwsze czytanie prowi- 
zoryum  budżetowego.

W ied eń . (Tel. wł.) Pow ażna i przedm ioto­
wa m ow a prezesa D A braham ow icaa zrouiia 
u w szystkich stronnictw  izby, z wyjątkiem  socya- 
listów  i Rusinów, silne i duże wrażenie.

W ied eń . Na wczorajszem  posiedzeniu klubu 
ozeskiego przy ostatecznej naradzie o protokoło­
w aniu mów czeskich, zwyciężył kierunek n a jo ­
strzejszy. Uchwalono wejść z rządem  i prezy- 
dyum Izby w rokow ania i żądać rezultatu  do 
kilku dni. Przez ten czas, póki nie zapadnie de- 
cyzya, posłowie czescy pow strzym ają się od prze­
m ówień, gdyż nie chcą, aby choćby jedna mowa 
czeska nie została zaprotokołow aną. Radykali 
czescy grożą, że w razie odm owy na to żądanie 
chw ycą się obstrukcyi.

Rada weterynaryjna.
W iedeń. (Tel. wł.). W m inisterstw ie ro ln ic­

tw a odoyło się pod przew odnictw em  m inistra 
rolnictw a A uersperga a  ze współudziałem szefa 
sekcyi Zaleskiego, pierwsze posiedzenie przybo­
cznej rady w eterynaryjnej.

Simitsch von Hohenblum dziękował mini­
strow i / a  stanow czą obronę dalszego utrzym ania

zam knięcia granicy rum uńskiej dla bydła i 
trzody.

Poseł K ozłow ski dziękow ał za  energiczną 
odpowiedź, daną  przez m in istra  ro ln ictw a rzeź- 
nikom w iedeńskim , a w skazawszy n a  to, że po­
w iaty, graniczące z A ustryą z pod zaboru ro sy j­
skiego. sprow adzają  bydło z okolic Rosyi księ- 
gosuszem  i za razą  płucną dotkniętych, żądał 
także bezwzględnego utrzym ania zam knięcia g ra ­
nicy rosyjskiej i rum uńskiej.

W  .rońcu do sta łe j kom isyi w eterynaryjnej 
w ybrano d r. Kozłowskiego a  jego  zastępcą 
Nowaka.

Sejm węgierski.
B u d a p e sz t. N a w czorajszem  posiedzeniu 

sejm u w yw ołał w ielzie poruszenie fakt, że po­
słowie chorw accy cofnęli swe wnioski, postaw io­
ne w  dyskusyi ogólnej nad pragm atyką służbow ą 
kolejarzy. Poruszenie w izoie pow tórzyło się, k ie ­
dy, w skutek należycie popartego wniosku, dysku­
s ję  szczegółową nad pragm atyką odroczono do 
następnego posiedzenia a przystąpiono do dysku­
syi szczegółowej nad regu 'acyą płac kolejarzy. 
Jak  w iadom o nowiem, m inister handlu K oszn t 
żądał załatw ienia najp ierw  pragm atyki. W reszcie 
prezydent zaproponow ał, ażeby z powodu iunctim 
rządow ego dla tych obu spraw , trzecio czy ­
tanie odbyło się dopiero po przyjęcia pragm atyki 
służbowej.

Zlot Sokołow.
P ra g a . W czoraj wieczorem prsybyło tu  

specyalnym  pociągiem około 1000 osób, p rze­
w ażnie z W iednia, dalej z Bułgaryi, Serbii, 
Budapesztu, na  zlot sokoli. W ieczorem  przybyli 
trzej zastępcy księcia czarnogórskiego. Popo­
łudniu przyijyii goście z F ra n c ji deputacya p a ­
ryskiej rady  miejskiej i liczni dygnitarze fran ­
cuscy; daiej deputacya z Petersburga, deputacya 
m oskiewskiego tow. gim nastycznego itd. Gości 
pow itał na dw orcu burm istrz Gross i bardzo 
liczns publiczność, k tó ra  śpiew ała pieśni n a ro ­
dowe. M inister handlu Forzt zapow iedział na 
sobotę przybycie sw e do Pragi na  zlot.

Z Prus.
B e rlin . Zapow iedziane przesiedlenie 54 n a ­

uczycieli z W estfalii do dzielnic polskich cofnięto, 
ponieważ 21 z nich zagroziło strajkiem  i odm ó­
wiło wyjazdu do ziem polskich (o czem donosi­
liśmy). W  obec strajkujących nauczycieli nie­
mieckich, rząd  p rusk i okazał się bardzo ła ­
skawym

Sprawa Nasiegu.
R zym . Izba deputow ana obradow ała nad 

sp raw ą N asiego. Sala i galerye przepełnione. Na 
sali był także Nasi. W szyscy mówcy, zapisani do 
głosu w tej spraw ie, wykreślili się N asi mówił 
przez trzy kw adranse i odpierał czyniooe mu za­
rzuty, oraz w yraził zadowolenie, że stan ie  przea 
trybunatem  stanu . Wysłuchano go spokojnie. N a ­
stępnie N asi oouścił salę, poczem  uchwalono 
jednom yślnie ukonstytuow ać senat ja a o  trybunał 
w tej spraw ie. W sobotę odbędzie się rozprew a

Następnie izba uchw aliła ustaw ę, uznającą 
rocznicę urodzin G aribaldiego za święto na­
rodow e.

Zajścia w południowej Francyi.
P a ry ż . Prezydent m inistrów  Clem eoceau 

oświadczył w interview ie, że położenie na połu­
dniu polepszyło się. Spodziew a on się, że będzie 
m ożna w krótce cofnąć wojska

Z fiojyl.
P o  ro z w ią z a n ia  D am y.

P e te rsb u -g . Ustąpienie S chw anenbachn  stoi 
w zw iązku z jego opozycyą względem obecnej 
akcyi gabinetu Stołypina. Jego ustąpienie jednakże 
nie oznacza żadnej zm iany w kierunku libera l­
nym w obecnym kursie rządowym  Przypuszczają 
też, że inni m inistrowie nie ustąp ią

L o n d y n . M iędzynarodowe biuro socyali- 
styczne ogłasza manifest w spraw ie konferencyi 
pokojowej i rozw iązania Dumy, podoi »any przez 
zastępców socyalistów  praw ie wszystkich k rajów . 
Manifest tw ierdzi, że rozw iązanie Dumy tworzy 
niebezpieczeństwo dla całej Europy i wzywa pro- 
le taryat rosyjski, aby dał na  to odpowiedź a pro- 
letaryuszów  wszystkich kri-jów wzywa o pomoc 
proletaryatow i ro sy jsk iem u .

Polacy »  p ray ssslc j D am ie .
Ż y to m ie rz . Na zjaździe gubernialnego ko 

mitelu wyborczego stw ierdzono, że skutkiem  po 
zbawienia p raw a w yborczego przez now ą ustaw ę 
dzierżawców i adm inistratorów  dóbr ziem skich, 
szanse przeprow adzenia Polaków i  kuryi zm- 
m isńskiej w wielu pow iatach guD. wołyńskiej 
zmalały przeszło o połowę.

S y o u lśc i w R osy i.
P e te rs b u rg . S enat odmówił zatw ierdzenia 

stow arzyszenia syonistów, m otyw ując to tem, że 
dąży ono do narodowego wyzwolenia żydów, co 
zaostrzyłoby ich stosunek do ludności rosyjskiej

M in is te r  p o d  sądem .
P c te r s b a rg . W ielkie w rażenie spraw iło 

oddanie pod sąd w icem inistra rolnictw a Nikitina. 
Nikitin dopuścił się na stanow isku dyrek tora de­
partam entu leśnictw a olbrzym ich nadużyć i po ­
zwalał rów uież na rozm aite in teresa tego d e p a r­
tam entu z handlarzam i drzew a, wskutek czego 
skarb  państw a ponosił wielkie szkody.

N iem cy n a  u s łu g a c h  R osyi.
B e r lin . Rząd wydał ponowne zarządzenia, 

m ające na celu w ydalania z granic rzeszy nie­
mieckiej obcych poddanych, w pierw szym  zaś 
rzędzie zarządzenie to skierow ane jest przeciwko 
poddanym  rosyjsk 'm . Na podstaw ie tego zarzą­
du nia wydalono znowu z granic Niemiec 7 osób

obojga płci. U studenta K arlunkels e n i p rze­
prow adzono rewizyę, przyczem znalsr.iono o nie^o 
listy polecające do tajnych kom itetów rew olucyj­
nych, w których komitet petersburski poleca Kar- 
funkelsteina jako bardzo wybitnego i zdolnego 
ag ita to ra .

Zajścia w Portugalii.
L iz b o n a . W ybitne pryw atne osobistości, 

daw ni i obecni członkowie obu izb parlam entu  
i profesorow ie uniw ersytetu, zbiera,ą się na 
kongres w spraw ie rew iz ji koi stytucyi.

P a  ryli. Do ,M atln’a u doaodzą z Lizbony: 
Pofozenie jeszcze ciągle bardzo p o w a ż n e .  
W szystkie dzienniki z w yjątkiem  jednego za- 
suspendowano. Na ostatn iej radzie m inisteryalnej 
prezyaent m inistrów  i m inister wojny obrzucili 
się wzajem nie obelgami. Mówią o praw dopodo­
bieństw ie utw orzenia gabinetu wojskowego.

Edward VII i Wilhelm II.
L o n d y n . „M orning L eader" potw ierdza, że 

król Edw ard zapm sil W ilhelm a II i jego małżon 
ke, aby go odwiedzili w listooadzie. W łaśnie 
w czoraj przyszła odpowiedź Wilhelma, że n a tu ­
raln ie  zaproszenie pizyim uje. W ilhelm  I I  przyja­
dzie do Londynu pc 20 listopada.

Dział ekonomiczny.
p  B ank  a u s tro -w ę g ie rsb f . Wczoraj odbyło się 

posiedzenie ra iy  generalnej Banku austro-węgier- 
sk,cSu pod przewodniotwem gabernatora dr. Biliń - 
skiego. Omawiano obszernie sytaaoyę na targu pie­
niężnym i postanowiono podwyższenie procentu od 
eskoatu weksli z 4 ł/.°/# na 5°L, zaś od lombardu z 
5 aa 5 7 ,% .

P M in is te rs tw a  k o le i, h a n d lu  i  ro ln le tw a  
wysłały do Galicyi 4 urzędników celem rozpatrze­
nia się n r miej sou i zapewnienia jak najregularniej­
szej i najszybszej dostawy do Wiednia m i ę s a  
g a l i c y j s k i e g o .  Powoaem wysłania urzędni­
ków była niedawna konfiskata w Wiednia więkst.j 
przesyłki mięsa galicyjskiego. U zęlnicy g.ełnili po­
wieszone aobie zadanie i dsiś w powrooie do W e- 
daia zatrzymali się w Krakowie.

Z rynków towarowych
B a n k  r o l n i c i y  w« L w o w ie .

Lwów dnia 28 czerwca.
Dziś notnjeiny za 50 kilogram ów loco (,wó v 

W aluta koroaowa-
Pszenica. 8 mwa od9 43 do 9 GO, pszenica na Ł-> 

mina CrOO do 0'O0. Żyto gotowe 8’30 do 8 50, ż y tj r . 
ta rm m a OOOdo 0 00. Owies obroczny golowy 0 — io 
9 -Ó0. Owies obroczny gotow y 9.00 do 9 5<) Jęozmieo 
pastewny 0'O0 do 0 00. Jęczmień brow arniany 9 09 te 
9 -50. Rzepak 00'00 do 00'00. Lnianka 0-00 do O ) > 
Gcocb pastew ny 0 00 Oj GO) groch do gotow i-n . 
11’50 dc 12.— W yka 00* ile 0 00. Bobik 0 00 do Odo 
Ereczfca 00.00 dc O0‘00. i u s u r i  dza nowa sa 50 kilo 
00’0 do 0‘00, kukurudza s ta ra  0‘00 do 0 00. Chmidi n i ­
wy za 56 kilo 00'00 do 00-00, chmiel s ta ry  0 )')0 l._. 
0O0O. Koniczynę czerwona — do —■ kdliczyu*  
biała —■— do — , koniczyna szwedzka — — In 
—■—. Tym otka —•— do —■—.

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. nowy od 
58 00 do 53'50, Spirytns paritas Tarnopol na term iny 
— — do —• —, spiry tus paritas Tarnopol e k sk o a ty ’• 
geatow any 33 — dc 33'50.

N a targi* zbożowym usposobienie niezmie­
nione.

Ceny sp iry tusu  w ykaznią dalsza zwyźaę.
R uch ograniczony

Z ta rg ó w  h a n d lo w y c h .
W ie d e ń , 27 czerwca. S p i r y t u s .  Za tow ar 

skontyngeutow any z dostaw ą natychiuias ową za 100 
HI. płaoono kor. 57'40 do 58'—.

T endenoya:
C u k i e r :  flątinada prim a z dosta wą natych­

m iastow ą z Wiednie w ca ly ;h  w ig . K. 9T — do 92 25. 
R afinada secunaa z dostaw ą natychm iastow ą z W ie­
dnia w oałych w agonach K. —■—, Kostkowy prim a 
w skrzyniach netto  z dostawą n a ’.y eh-ni as t  ową z 
"Wiednia K. — •—, w  całych wagonach K. — — do 
—•—, beczkami do —■—.

Tendencya: spokojna.

NADESŁAN W
(Za tę rubrykę KeeUkoy* niw odpowiada..

JSSchweizera jedwabie!
P r o s ię  żąd ać kartką korespoudenc. za 10 hl. 

W ió ró w  n i8zycb nowości czsrnycb, białych albo 
kolorow eh metr oi kor. T15 do kor. 18. 

Specya'nośei: J ed w a b n e m aterye  u - to a le ty  w i­
z y to w e , ś lu b n e, b a lo w e  i  sp a o ero w e o m  na 

b lu zk i, p o d sz y o la  etc. 76
Sprzedajemy tylko pod gwarancją otyst/ jedwabne 
materye w p r o s i do m iesz k a n ia  z  op łaoonem  

p ortem  1 o «  ,u.
Schweizer &  Co., Luzern 027 (Schweiz),

(Seidenztoff-Eiport) — Kónigl. Hoftief. 76

„?r!essn itz ta l“
w  M o d l i n g  koło W iednia 

założony «  r. 1850. —  Odznaczony złotym me­
dalem  n a  powszechnej hygenicznej wystawie 

w W iedniu 1906.
W spaniałe położenie w śród lasów . Najnowszy 
komfort. Znakom ita pielęgnacra Najlepsze skutki.

Cenniki gratis.

P rz y je c h a li  do  L w ow a d. 28 c z e rw c a  1907. 
Hotel Europejski. (Alberta S^kowrona). Hr. 

F . Rsssegnir z Niska, P . Barańska z Łukawiey, dr. 
Orlandfr z C ierniowi! :, P. S r,batzlowa z Brzeżan,
B. Zatorski z Niwistki, J .  Plesmar z Krakowa, N. 
Cziszar z Crernioi iec F. Januszkiewicz z Ko- 
Bturna.

Z a k ła d  w o d o le c z n ic z y  i
S a iL a t c r y u m  Dra Porasa 

w miejscowości klimatycznej SOLCE na Bukowinie
w nadswyciaj pięknem położeniu, w pośrodku lasów sosnowych i jo­

dłowych, okolica wolni od kurzu i Osłonięta przed wlatram'. 
W łaściciel i lekarz, naczelny d r . JÓZEF P0RA 8.

Blat p iękniejszy i najprzy jem niejszy  pobyt
letn i

dl& rodiin , rekonwalescentów  potrzebują- 
cych wytchnienia, i eluonlczm e chorjch .

W sze lk ie  n o w o e z e sn c  z a b ie g i leczaic-ze
Zabiegi wodolecznicze. - Fango-Xnraoye (knracye 

Kąpiele z brznodnikiein węglowym i k u ra c je  
mowskłe. — K u ra c je  przez leżenie na wolneir powietrzu, kąpiele 
powietrzne i słoneczue.

In h a la c je  aparatem  dr. B nlllnga (Thermoyariator).
Srabiegl dyetetyczne i  w od j m ineralne; mleko, żętyca i k.-ńr, 

kuracye sztuczne 1 przeciw otyłości, wszelkie używane wody mineralne. 
Kąpiele solankowe.
Mięslenie (masaż) gimnastyka leetnioza i elektroterapia. 
Towarzyskie połycie goiei. — Wszelkiego rodzaju przyjemności

i zabawy. — S e z o n  o d  1 m a j a  d o  1 w r te f in la .  w  I. i III. 
sezonie ceny o 30 prc. niższe. Wygodnie urządzone pokoje do ś »!K- 
dań. WYBORNA KUCHNIA. Ceny bardzo n skle. — Koriy.tne 
połączenia kolejowe. Wszelkie iuformacye, prospekty i sprawozdania 

udziela dyrekeya. 516

mułowe). 
N auhel-

Codownle
(Klih'anlagon, Eiskasten) 60

! amerykańskie, z zaoszczędzeniem lodu, dla 
restauracyj, kawiaiń, rzeźni, gospodarstwa, 

| rakladow wędlin, dziczyzny, drobiu itd. 
Prosp-k*y i illustrowane cenniki gratis.

[ J O S E F  SC H  ALK., B rfk n n , (Mahren)
Offermaansg-asse.

Dobry interes
zrobić m oże re s ta u ra to r  lub  osoba 
u trzym ująca  „pension“ całoroczne, 

|gdv  zakup i willę P r im u lę  we 
wsi B u k ow in ie  w  Tatrach
(967 m.) z całkow item  urządzeniem  
na 16 osób. Kościoł, kąp ie l, wyrób 
m ięsa w m iejscu. W span ia ły  w idok 

[na całe T a try !  N a  raz ie  osoby wol­
ne od sucho t m ogą znaleśc  tam  
utrzym aniu  w locie za 4 — 6 kor. 
dziennie (w ikt 4 razy  dziennie) 
In form acyj u izieli: Ks. W. G ad o w - 

1 sk l w T a r n o u ie .  532

H U l a  Loterjs Dom Z ta ia
D w a  c i ą g u S r a :

1 e ię g n le n le  n ie o d w o ła ln ie  C-go s i e r p n ia  1907 .
2 c ią g n ie n ie  n ie o d w o ła ln ie  6 -go  g ru d n ia  1907.

C ena lo su

1
Główna wygrana: 

100.000
C ena  lo su

1
k o r o n a !  k o r o n a t

^ ^ ^ ^ ^ k o r o n  w g o tó w e e . W y g ra n e  po  1 0 . 0 0 0 , ^ ^ ^ ^ ^  
1 1 .0 0 0  k o r . w an t i td .

L o sy  po 1 k o r .  p o leca ją  k an to ry  wym., trafiki i kolei :tury. — 
Z lecenia pocztow e 6 losów 6 1/* kor., 11 losów  tylko 10 ko**on, 
uskutecznia  opłatnie K a n to r  wym . B raci E ibengchtRz w K ra­
kow ie, Rynek gł. 5. 512

U

JKotory „Ursus
najznakomitsze współczesne motory

do opalania ropą surową, naftą lub
spirytusem 3ia

dosfarcza p o d  gwarancją i na spłaty

El JróHil"
K ra k ó w , P o d w a l©  13.

i
r.t

>■"3

są313 r .

CC
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Maszyny żniwne, Garnitury młocarniane,
Kosiarki, Żniwiarki, Wiązałki, Lokomobile. Młocarnie, Bukowniki,
Grabiarki, Przetrząsacze do siana. Stertniki. 342

Lokomobile benzynowe, 
spirytusowe 

i ssąco gazowe

!us<on
Dom dla Ziemian, we £wowie, u l Kościuszki la.

Franciszek

Jf i cwczyk
LfÓf, B i "

D r o i m e  o f l e n o n l a
pi 4  hL od wyrasu.

BULION
wyborny, z drobin i -iwi*..yuy, przy 

drożyżnie mi (aa idrow*, pożywsa 1 Wni- 
■upa, po 24, 20 i 15 koron kilo. 

Kazim ier* ■atcsyiWkm — K otwbtjJn, 
Mnichów ka 80.

(także prywatni) bada mieć znaczny dochód 
1 atrsymanis (akwizycyn lozów. książek 
nbecpleczeń wykluozona) j -411 nwdeślą i»o-rbespleczea wyKiaoiona; j-an nwaeirą 
jo zgloacaa 1 pod ,Z«kanft“ do binra ogło- 
-zei G yJrl śk k a ry ,  B uńapeit IV. 
Y bs-yn iatM  8. 536

Obecnie obok te a tru , uJ. H etm ańska

A j« n o i

z wykonanych robót

wilgoć lub grzyb
Od .O lat na ładnej 
ai» zjawiły i i ;  

poaownia
n r . m n u n /  UsB̂ łm i e **« »* >»»U w I I I U I T j i  | t (  pod gwarancyą. F r. 
Jioicei y, zabiyka „gl**uryny* i patento­
wanych płyt słomianych „Hygiena*, Lwów, 
Hetm ańska 12 (lok. Spółki budrwnloiyoh) 
Przesyłki próbae 6 koron. 538

Stosunki familijne
spowodowały sprzedał maaayny do zaydz, 
otomany, kompletnago uisądze da sypialni, 
aegarz, lampy, gamltmrn, iostrz, kaay 
trzech perakich dywanów, biarka i innych 
przedmiotów, które oglądać i nabyd mołas 
teł pojedynczo a AltaokCUlera, ni. Szajno­
chy 1. z.

Płacę najwyższe ceny
za używane meble, dywany obrazy, lnitra, 
dzieła zztnki, kosztowności i inne przed­
mioty. Altach diler, ni. Szajnochy 1. 2.

Udzielam zaliczki
na rzeczy do komisowej zprzedały ml po­
wierzone, a mianowicie; na meble, koizto- 
wności, antyki, dzieła zztnki, zrządzeni 1 
domowe itp., wedtng omowy takłe i na
prowincyi. Bliższą wiadomość odziali wła­
ściciel realności nl. Janowska iąa.

Na dogodne raty JJ*
portyery, firanki, chodniki i inne

daje dywa- 
nzeble, 

inne przed­
mioty — takie na prowlzoyę, Dlnstrowana 
cenniki darmo i opłatnie. .Magazyn .Aa 
Louvre“ -we Lwowie nl, Sykztnzka.

Herman Weit
długoletni kierownik firmy Fryderyka 

Schleiohera, otworzył
wlasuy handel delikatesów
„pcd Włochem* przy ul, Sykstnskiej 15. 

Codziennie św U ie now alie wUseaae.

F i l i  , n 9  1  kawaler z dsbremi świa- 
r u i  l l l d t ł ,  dectwzszi poszukuje mlej- 
•ca od 15 września. Zgłoszenia: porte rest. 
„D. J .“ p. Tyrawa Wołoska. 539

C O P O T Y  i!‘
JCotel £cker,

H a d i e t i e i u  n a s t ę p c a ,
ul. Seeatr. 60, w pobliżu zak ładu  

kuracyjnego  1 w ybrzeża. 
P n a n a  ■ d e b r o c t  k u c h n ia . 

T a n ie  1 d o b re  m ie s z k a n ia . 
P o lsk a  u t j g a  i p o la n e  ezaaop iam a.

Piisr Lok
Hajnowizy tryumf ,* -  

stąpow*j kozmetyn! 
Kor erwnje płeó i na­
daje kamacyą natu­

ralną i  świeżą. 
Biały, różowy lnb bra­
mowy. Cana 1-80 hal. 
Główny skład t Labo- 
rator. koamat. .R efor­
ma*, Lwów, 3-go Maja, 

róg Kości ruski.

{ i f t l l 7 c l n i l r  doświadczony ifi-letnią 
U U I a t l l l l l t )  orzktyką, poszukuje po­
sady, „Dnblańczyk* postc-restoate, Lwów.

Kr. 23. Męski a n i r .  rem ontolr
* portretem Ko­
ściuszki, Mickiewi­
cza lnb z godłem 

polakiem, bardzo 
dobna idący na min. 
wyregulowany złr. 
1'96. Na żądanie wy­
syłam darmo i opła- 
tnie katalogi ilustr. 
zegarów, zegarków, 

Wyrobów jubiler­
skich, chińak. sre­
bra, przyborów, na- 

zegarmistrzowikicb i towarów 
315 mozyczoych
F .  P c tz u m , K r a k ó w ,  Zielona 3, 92.

rządzi

Z aw iadam iam , źa z a  staran iem  D irek cy i Centr. Zw iązku galio . przem  źabr,, p rzen iosłem  m o ją  
od 21 la t is tn ie ją c ą  fa b ry k ą  in s tru m e n tó w  m uzyozn) o h  z oalym  p ersonalem  z P o zn an ia  do

boTar Hagazyn wszelkich instrumentów muzy­
cznych smyczkowych i dętych
źród ło  z a k u p n a  w  k ra ju . — Ilu stro w an e  cenn ik i w y sy ła m  fran co . 11

5  k o r o n  i więcej dziennego zarobku!
T ow arzystw o dom ow ych rob ó t pończoszko­
wych. Poszukujem y osoby obojga płci do ple­
cen ia  n a  naszej m aszynie. P rosta  i  szybka 
p ra c a  n a  cały rok  w dom u. O dległość nie 
stanow i przeszkody, a  my sprzedajem y robotę . 
Towarzystwo domowych robót pończosz­
kowych. -  Tho». 0  W h ittick  1 ńka, 

P raga , F raatlakovo  nabrosl 6 —184. 601

do farbow ania  siwych włosów
do nabyoia u

A. Maczuskiego w Wiedniu
1XI|2 E rd b a rg e r l& n d a  3.

Ekstraktem tym, który wyrabiany 
jest ■ zielonyoh łupin orsecha wło­
skiego, najlepiej i najpewniej farbow&d 
można aiwe włosy na kolory: blond, 
szatyn, b runatny  i esarny, nadająo 
włoaem najdabj po 15 minutaoh kolor 
właśoiwy, tak, że kolor ten pray my- 
oiu nie schodzi.
1 flasz, ek s tra h ta  orzechowego k. 6 i 3 
1 pmdełko s 6 flasak. na próbę k. 7 .50 
Mleke enechow e reger. włosów k 6 i 3 
Pom ada orzech. i o lejk i orzech. 4 i 2 
P asta  orseeh. do eleniow . brody k. 2 
E k s tra k t orzechowy podwójny bar­

wa na brodę koron 6 i 4.
We Lwowie n Zygmunta f in e k e r« apt., 
w składzie materyałów Al. H ib n e ra , 
i w drognoryi P io tra  MlW aseliT i S j.

Przy kapnie zwracać uwagę, aby 
Ekstrakt orzeohowy był wyrobu A. 
Mnosusklego, gdyż znajduje się wiele 
podobnych podrabianych preparatów.

K rople do zębów
(dawniej Llton zwane) uśmierzają natycu - 
miast ból zębów. Flaken 80 b. i 1 k. 20 ii 
We Lwowie w aptece P. Mi kolasek*. — 
w 8tryju w apteoe J. Drągowskiego 85

wagonow e z n iep rze rw an ą  szy.oą 
m ostow ą na bydło, beczkow e, 
w szelkiego rodzaju  skalow ych, de 
cym alnych i stołow ych wag, poleca 
po  najtańszej oenie V . i e r r e n y ,  
fab ryka  w ag w  P r a d z e ,  ż i i ż k o -  
w i e ,  Cenniki na żąd an ie  opłacone.

43*

Wyuczam najdokładniej

kroju
angielskiego i francuskiego

u siebie i po dom ach 420

uczenica Y o rth a  z P aryża , 
N s k r a a e n t e b  3 ,  I .  p i ę t r a .

Mr. T . B a ra sk o y c h , apteka 
nad. i fabryka G atcasteln .

nie usiądzie na bydło  
konia, Jeżeli się je wysmaruje

IJ r a n s f f lo k m
n a jn o w szy  n iezaw odny środek  wy* 
próbow any n a  m anew rach  cesarskich. 

F la sz k a  2  k . -  6  k g . e o ll l  6  —  k.

nadworny dostawca. 189

A p tek a  i fab ryka O u t e n i t e i n  p o d  W i e d n i e m *
Składy w  ap tekach i d rogueryach , k tó re  środki w eterynary jne

sprzedają .
W y ra ź n ie  ż ą d a ć  P a ra a k o r ic z a  B re n s in o l  2

T a n ią  1 d o b rą  j e s t

światowa kosa ze srebrnej stali „Cietrzew"*

Pr*wale Mstralonjl Każde naśladownictwo karane.
J e d y n ie  p r a w d a ! w y  J e s t

T h i e r r y ’e ; o  b a l s a m
x zieloną marką ochronną zakonnicy.— 12 małych albo 6 podwój­
nych lab jedna duża flaszka z speoyalnenf patentów, zamknię­

ciem koron 8 *—. 88
Tbierry'eg* aiaM eeatyteiiewa 

przeciw wszyitkim i zastarzałym ranom, zapaleniom, ikaleczeniom. 
2 cegiełki koron S ‘ó « .  Wyayłka tylko za pobraniem pocztowem 

lnb poprzedniem nadesłaniem plenlądcy.
Oba te  ira d k l domowe są od daw na uznane jak *  najlep iej 

w ypróbaw ane. — Zamówienia adresować: 
r.e ra i. , n . d , i „  A pothęker A . T H 1 E B B T  i n  P r « * r » d Ł ,  b K ohlueh- 

bdUMi ■ spwki K#d 8»tterbrnnii Składy prawie w# w 8Ey»tklcli aptekach, Wo !-wo* 
Anisłsm Stróżów wie u apt.: Dr* Jana Piepess-Poratyńskiego, Ssymona Hafa i 

die^lTohU A -aSw  Z- Kuckera- -  Łiwzznry r  tysiącem oryg. Ustów dziękczynnych 
bruzif m bezpłatnie i opłacone.

Ta nietyko wskutek swei dobroai, jakotłż łatwego dzierżenia w rękaah przez ka­
żdego wieśniaka jesł ulubioną. Wielostreanie bywają zalecane tańsze koay 
zakupna, jeauak tyoh nie można porównywać tak co do dobroci 1 łatwego dzierże­
nia w ręce z prem. kęsam i ze srebru , s ta ll „Cietrzew* Do taj kosy można za­

stosować przysłowie: 408
Dobre aarzędzle, lakka  1 połow lezna p ra e a l 

Długość kosy w centymetrach i cena za szlukę w koronach: 60 cm. 1-20 kot"
65 cm. 1-25 kor., 70 cm. 1-45 kor., 80 om. 1-55 kor., 85 cm. 1-65 kor.,, 90 cm. 1‘™ 

kor., 95 o h . l -85 kor.. 100 om. 2 — kor. Dłuższe kosy/po wyższej ceai9.
Do nabyć: a w używanej formie w kraju za rękojmią za każdą koae i należy żąda® 
cennika. Do tego stosowne dobre osełk i 24 om. dług. po —-30 kor. za sztas?- 
Patent, ebrąenkl po —-25 kor. za sztukę. K lepadłn z najlepszej stali —'90 kor. 
S ierpy »e srebrnej stali po —'55, —'65, —’75 kor. stosownie do długości ostra*- 
Nieodpowiednie zamienia się lub pieniądze zwraca, dlatego nie ma ryzyka. Prze­

syła się za zaliozką lub za poprzedniem nadesłaniem ną‘eżytości. 
Pierwsza fabryka zegarków w Brllx, H A N N S  K O N B A D . 0. k. dostawo* n»* 
dworny w Briii Nr 366 (Czechy), największy Dom wysyłkowy w państwie austry® 

1. Żądajo’e mego ilustrowanego cennika polskiego a więcej niż 300oko-węgierskiem.
rycin., który przesyła się darmo i opłatni*.

bruw ^ m

■COOODOOOoooiioooooeoooooo 3
SZCZAW NICA

Zakład zdrojow o-kąyiełowy.
Pierwszorzędna górska stacya klimatycana. — Znant zu skuteoznoSci 
zdroje J ó z e f i n y ,  M a g d a l e n y  i S te la r n a  w chorobach pier- 
siowyeh, zadawnionym nieżycie płuc, oskrzeli, krtani i w astmie, w 
eiarpW iach żołądka, kiszek i pęcherza, w krwawieniu, niedokrewno- 
ści itd. W górnym zakładzie I n h a l a t e r y t u n  balsamiczno-igliwiowe 
i so ankowe, H y d r o p a t y a  i  A a z i e u k ł  z centralnem ogrsewaniem.

Sezon od 30 in ą ja  do 30 w n e ln iu .
Dojazd powozowy od staoyj kolejowych Nowytarg i Stary Sącz.

418 Dzierżawoa zakładu F e l l l u  W ŻK skiew stu.

Zakład wodoleczniczy

533

JA M  W O J T T C H ,  s ł a t n i k ,  aap ray -.
siężony znawea sądowy, Lirów, Aka-j
demioka 8. 480

J»srem ozo.
Pokoja % wygodneml łółkami, pościelą, 
całodziennem utrzymaniom, wyborną ku­
chnią zastosowaną do wskaiań lekarza, 
ogród, kąpiele w Prucie — poleca Pen­

s jo n a t TabldsklcJ w Jarem eau.

C h m n n  Chrlstofla srebro st*ł*w* I 
O i y n i i B  poleca JA M  W O J T T C H ,
z ł o t n i k ,  zaprzyaiętony znawca sądowy,
Lw ó r , Akadem icka 8. 481

Zranienia każdego rodzaja powinny być tr o s k l i­
wie chronione przed każdem zenie
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gdyż prses nie najmniejsze skaleczenie może dojść do najgroźniejszej, ciężkiej 
ao wyleczenia rany. Od lat 40 nz. auą jest jako środek do opatrsenia rany, 
rozmiękc ająca, seiągająoa maść, luk zwana P r a s k a  m a ś ć  d o m a w a .  
Ochra ona rany. nśiniena aapalenie i boi, działa cbłodząco przyspiesza 
wyleoi io i zabliźnienie. Odwrotna w ysyłka eo dzień TMB
l  dsża puj*ka 70 h., mała 50 h.
Pocztą, za nadesłaniem k. 316 wysyła się 4 pnszki 

.  .  k. 7’— „ „ 10 „
Wsayszklc eręśet opakowania taają  praw nie 

sa a tr if ło i a m arzę oehrm ną.
Główny skład: -Kk. FfikA U M E jST  c. k. nadworny dostawca, apteka pod 

„czarnym orłem*, P rag, K lelnselte, róg N erndagasse nr. 8.
Skłid w aptekach Au»tro-Węg.

Przepiękne
poleca JAM  W O J 1
zaprzygięiony znawca
A kadem icka 8.

wyroby
T Y C H , r t i

ze słota I
1 srebra

s łH U a lk ,
•ądowy, LWÓW, 

4»Z

Okazya!|  P e z o s i a ł e  te w a r y
■ z dawnego lokalu : kołdry 

po koron 4, 7  i 9. Wełniane i kitowe po 
k o r o n  10, 12, 14, 16, 20 do k. 30. Jedwa­
bne atłasowe po koron 22, 28, 30 i wyśej. 
O g r o m n y  wybór materyi meblowych, dy­
wanów, ehodnlsów, poitier, firanek, kap 
ua łóika iip. Łóżka telaznc od n a j tańszy eh. 
Kompletne sypialnie, jadalnie i meble aa- 
I ono we — polecają J . s c h n s t e r  1 K .  
l o e z y s k t ,  Lwów, nl. 8 ge Maja 1. 5 
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Teoretycznie i prakty-
P  7 (1  jA  » y kaztllicony gospodarz i leśnik 
b-billu z wyższym egzaminem państwo­
wym z leśnictwa, suająoy się grantów nie 
na miernictwie i budownictwie, posiadający 
własne wzorowe gospodarstwo p r iy jm l t
p o aa d ą  d o je ż d ta ją o e g ti  d y r e k to r a  
d ó b r  lu b  p e łn o m o c n ik a . Udziela rad: 
przy wszelkich czynnościach admlnistraeyj-i 
nych i transakcjach majątkowych, oc*nia 
dobra, lasy i drsawoatany, sporządza pla­
ny urządzeń gospodarstw rolnych i le­
śnych. Zgłoszenia przyjmujs z grzeczności 
Dyrektor MakaieWioz, Lwów, nL Clchs i.

Jldotf Teliczek
w łaśoiciel p ierw ezorzędnego handlu  w ędlin  i w yrobów  m asarskioh 

we L w ow ie, przy ul. A kadem ickiej 16
odszczególnionsgo dyplomem honorowym, siotym krzyżem i medalem na wystawie pa­
ryskiej, zawiadamia Stan. PT Publiczność, łe ns czas trwania t e g e r o c z n e j  wy» 
s ta w y  h y i t e n l c z n r j  wzniósł na pl.<-« powystawowym dwa pawilony, w któ­

rych odbywać się będzie w ooeach Publicznośoi j 2o

w y ró b  h y g ie n io z u y o h  k ic iłb aso k
a pomocą speeyaloych massyn najnowszego wynalazku, tudzież podswzulo potraw 
i wyszynk wtzelkioh napojów. Piwo eksportowe i Salwator, Lwowskiego Towarzy­
stwa akcyjnego browarów. Wina anstryjackie, węgierskie, francuskie i h'szpańakie. 

Szampan. — Usługa rychła. — Ceny najniższe.

P T  100 tysięcy ~Wi
bieżących m etrów  sia tek  d rucianych  do oparkan ien ia  zak o n tra ­
ktow aliśm y na  sezon bieżący. —  D ostarczam y siatek  i w szelkich 

do nich  p rzyborów  ju ż  od 45 hal. za  m e tr bieżący.
C enniki edw rotnie. 313

T e c h n i c z n e  D n l r e m n i ,  K ra k ó w , P o d w a le  18.

otwarty cały rok.
C entralne ogrzew anie. K analizacya . Ś w iatło  elek try­

czne. W odociąg . Nowo urządzone łazienki.
C ena od osoby od 8 koron dziennie z całem  u trzy ­

m aniem . P ro sp ek ta  na żąd an ie . 466

OOOOOOOOOOOOIIOOCC OCrOOC

j f o w e  ś w ia t ło  g a z o w e  j g
każdy dom, m ieszkanie , ja k  i insty tucye mogą sobie tanim  < 5  
kosztem  urządzić  w łasne  św iatło , w ykluczona eksplozya, 
jako też  i za trucie  gazem. T anie, godzina za  1 palnik o sile |
100 świec kosztuje ł/4 h a l. N ie  w ym aga fachow ej obsługi, j 
każdy w  godzinie obznajom i się  z urządzeniem  i p u s* cze - | 
niem w ruoh  ap a ra tu , instalacya jak  gazu. — Św iatło  to r  

świeci s ią  herm etycznie, jak  elek tryka. 273 j 
A p ara t w ruchu  i do oglądnięcia w  P u l i l l c ł u e J  H n l i j  
A a k e y j n e l ,  w  P a s a ż u  M lk o laaeh a , gdzie  udziela s ię | 
w szelkich w yjaśnień. — A p ara tem  tym  będzie ośw ietlonaj 

w ystaw a lekarsko-hygieniczna we Lwowie.

Dobry zaroheh uboczny dla gospodarzy romyeh.

s t row adzaną, drogą, W O D Ę  SU K iTK .IŁM K Ą , 
U M i ę p a j e  w zupełności w oda polecona przez T ow arz. lekarskie

a l l c s i l l c z z i o  s ł o n a
zaw iera jąca  części składow e ja k

Woda Selterska
wyrobu fabryki pod firmą

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
u l .  £ w . G e r t r a ó y  L A .  5

G ł ó w n y  ( f c l n d  w e  L w o w i e  w aptece M. W e w i ó r -  
________ n k i e g o  ul. H alicka.

Cotosseum t r  M * a # a h u  

Hermanów

1 i t o  nowy program. 
Codziennie przedstawienia o &-meJ 
W  niedzielą i święta dw& przedsta­
wienia, o 4 po pot. i o & wieczorem

* ia Ą

je ś li zm ieszany z cem en tem , zo stan ie  u ż y ty  do

d a i ? l i ó
p ł y t  pod łogow ych  i śc ien n y ch , c e g ie ł ,  ż fo b ó w  u la  
b y d ła ,  r u r  w o d o c iąg o w y ch , d re n o w y c h  itd. N ie m a 
lepszego  an i tań szeg o  m ateryak i budo w lan eg o  d la  m ia ­

s ta  lu b  w si
N ow e w y b o rn e  m a sz y n y  rę c z n e  do  o fcsłng l p rz e z  

n le u e z o n y c h  ro b o tn ik ó w , d o sta rcza

l i f t  D r .  G a s p a r y  &  € « .

M a rk ra n s td d t bei L eipzig .
Należy żądać ilu str. bezpłatnego  c n n n k a  '209.

Prow&diimy też korespondencję polską. 612
Patentowane maszyny naite mogą być sprnwadsone prosto od nas. albo 
tylko prze* firrtę: I’ r » e m y s ł  c e m e n to w y  w e  L w o w ie ,  nl. 
Karola Ltadwifca 1. 5 , 1. p . ,  ISŚ w ruchu można je zawsze oglądać 
n l .  J t y c x s k * w ik l  1. 7 3 , Proszę strzedz się przed bezwartośclo- 

wemi naśladownictwaini.

Cemcnlowe dachówki a» najlepszą ochroną 
przeciw nicue/pleczeństw a ognia.

E saa

Z E ^ o " b a . c t * ^ 7 * e m

zanieczyszczone i zaniedbane 80

meble, naczynia, zw ierzęta  dom owe, ogrody i o raużerye 

zostaną aupeln le oczyucione
jedynie tylko prze*

F 1C H TEN IN
(p a t. i p raw n ie  ochronione m ydło przeciw  owadom )

*?«M > '  ■■
środek  d o  p ew n eg o  1 r a d y k a ln e g o  w ytępienia ka­

żdego rob ac tw a i z n is z c z e n ia  ty c h ż e  za ro d k ó w .
W szędzie do nabyoia. — B iuro  cen tra lnej sprzedaży 

n a  A u s tro -W ę g ry :

Carl £bei & Co., 7roppau.

Wydawca dpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i .
M B — 'afT ififa rri

Z drukarni 1 ;;togratii Piłlera, Neumanna 1 łSp.
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